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Sensacyjne pogłoski w kuluarach sejmowych. 
Uroczyste otwarcie sesji sejmowej nastąpi 13 b. i 

S o c j j a l i & e i t w i e r d z ą , l & pasąd l raapaussasyl K o n s f t y t & i e l ^ . 

Otwarcie sejmu, Sprawozdawca parlamentarny „Re
publiki" telefonuje: 

Z obowiązku dziennikarskiego notu 

szyni czasie nie spełnił swego obowiąz
ku nic zwołał posiedzenia sejmu, zwró
cić się bezpośrednio do prezydenta Rze 

sejrrfe. 
Sprawozdawca parlamentarny „Re

publiki" telefonuje: 
W ciągu dnia wczorajszego w sejmie 

nastąpiła pewna zmiana, a mianowicie 
martwy w ciągu ostatnich dwu dni sejm 
który robił wrażenie, jakoby sprawa usta 
lenia terminu pierwszego posiedzenia nie 

3 z prośbą o natychmiastowe zwołanie 
sejmu. 

Do późnego wieczora mimo wizyty 
przedstawiciela prezesa rady ministrów 

„, •— 
jemy pogłoskę, jakoby marszałek Rataj | czypospolitej na podstawie art. 25 ustęp 
w związku z ostatniemi przejściami sej
mu zamierzał zgłosić rezygnacje ze swe 
go'stanowiska. 

Pogłoska ta Jest o tyle prawdopodob
ną, że marszałek Rataj, jako przedstawi
ciel sejmu musi bezpośrednio brać udział 
w grze politycznej, która się obecnie od
bywa. Nawet jednak gdyby marszałek 
Rataj dymłsję zgłosił nie będzie ona przy 
Jęta przez sejm, Już choćby z tego wzglę 
du, że ostatnie uchwały klubów nie były 
skierowane przeciw niemu. 

majr. Prystora w sejmie, rząd nie dał żad 
nej wiadomości konkretnej sejmowi co 
do terminu posiedzenia. 

Jednocześnie w kolach politycznych 
uporczywie krążyła pogłoska, że posie
dzenie sejmu odbędzie się w przyszłym 
tygodniu na Zamku, o czem zadecydo
wała ostatnia rada gabinetowa. 

i i ! komitetu i t i i i i i s i i s i l i . 
Przyjęto projekt o utworzeniu komis]! ankietowej 

do badania kosztów produkcji. 

Ożywienie w sejnre. I t M t A I ™ ™ d a -
Na posiedzeniu komitetu ekonomiczne 

go rady ministrów które rozpoczęło się 
o godz. 5 popoł. pod przewodnictwem 
wiceprezesa rady ministrów prof. Bart 
la: 

1) przyjęto w zasadzie projekt rozpo
rządzenia p. Prezydenta Rzplitej o usta 

i nowieniu przy prezydium rady min?-dotyczyła bezpośrednio jego, ożywił s i ę j s a r ó w k o r n i s / a n

P

U i e t o w e j i b a d : m i a k o s 

Ożywienie to dało się przedewszyst-
kiem obserwować w konferencjach, ja
kie odbywał marszałek Rataj z kilkoma 
przedstawicielami klubów, którzy zwró 
ciii się do niego, aby zasięgnąć informa
cji co do terminu i miejsca posiedzenia. 

Między innemi w dniu wczorajszym 
odbyło się kilka narad w klubach posel
skich nad wytworzoną sytuacją. Komisja 
parlamentarna PPS. po dłuższej dyskusji 
stwierdziła, że 
rząd przez niezwołanie sejmu w paździor 
nlku i nleprzedłożenle na tej sesji budże 
tu naruszył kostytucję i uniemożliwi! sej 

mowi jego normalną pracę. 
Jednocześnie kilka klubów, między 

fnnemi ZLN., Ch. D., Piast i PPS. posta
nowiło, w razie gdyby rząd w najbliż-

tów i warunków produkcji i wymiany, 
a także projekt rozporządzenia p. prezy 
denta Rzplitej o ustanowieniu biura ba
dania cen przy ministrze przemysłu i 
handlu. Szczegółowa dyskusja i osta
teczne ustalenie projektów przeprowa-1 nia. 

dzone będzie na nastepnem posiedzeniu, 
poczem dzisiejsze wnioski zostaną przed 
łożone radzie ministrów. 

2) Uchwalono przedłożyć radzie mi
nistrów wniosek ministra spraw wojsko 
wych w sprawie zawarcia umowy z fa 
bryką „Skoda' na dostawę silników lot 
nlczych, rozwiązując jednocześnie u-
mowę z f. „Frankopol". 

3) Uchwalono przedłożyć radzie mi
nistrów wniosek ministra komunikacji o 
zakup wytwórni wagonów p. f. „Wa
gon" w Ostrowcu. 

Przeprowadzono dyskusję w sprawie 
rosnącej drożyzny artykułów pierwszej 
potrzeby, przyczem dalszy ciąg tej dy
skusji odłożono do następnego posiedzę 

•JO} 

Połączenie Węgier i Rumunji 
w jedno państwo.—Sensacyjna wiadomość ta ogło
szona została na posiedzeniu sejmu węgierskiego. 

Towarzystwa ubez
pieczeniowe 

pr echodzą w race angl ików. 

Warszawski korespondent handlowy 
„Republiki" telefonuje: 

Dążąc do stworzenia w Polsce prze
mysłu ubezpieczeniowego władze przez 

Budapeszt. 4 listopada. 
(ATE.) Na dzisiejszej sesji węgierskie 

go zgromadzenia narodowego poseł de
mokratyczny Nagy ogłosił sensacyjną 
wiadomość o porozumieniu węgiersko-
rumuńskiem. Według oświadczenia po
sła Nagego, rząd węgierski zapropono
wał rzędowi rumuńskiemu połączenie 

Rumunji I Węgier w Jedno państwo pod 
berłem następcy tronu księcia Karola ru 
niwiskiego któremu miałoby być przywro 
cone prawo dziedziczenia tronu po królu 
Ferdynandzie. Rewelacje te wywołały 
wielkie wrażenie w całych Węgrzech. 
Oczekiwane jest wkrótce wyjaśnienie 
rządu w tej sprawie. 

-:o:-

Krwawe starcia we Włoszech 
między faszystami i opozycjonistami. 

Rzym. 4 listopada. 
Po zamachu na Mussollnlego w dal-

szereg lat nie pozwalały działać u n a s | s z y r a c i 8 e u zdarzają sle starcia nomie 
tow. ubezpieczeniowym obcym. Miało dzy faszystami a podejrzanymi o sym-
to ten skutek, że tow. te zaczęły skupy-j patie dla opozycji. W miejscowości Vado 
wać tow. krajowe. Obecnie zaledwie 
6—7 tow. ubezpieczeniowych, działają
cych w Polsce, pracuje kapitałem pol
skim. Reszta jest już w obcych rękach. 

Obecnie kapitały angielskie wejść ma 
lą do Tow. Przezorność. 

Zaznaczyć należy, że mamy w Polsce 
35 tow. ubezpieczeniowych akcyjnych i 
wzajemnych i z górą 80 lokalnych. Przed 
wojną mieliśmy 160 dużych zakładów u-
bezpieczeniowych. 

pod Llyorno właściciel sklepu tytunlo 
wego strzelał ze swego mieszkania do 
pochodu faszystowskiego. Jeden faszy
sta zab'ty. wielu rannych. „Corrlere del 
la Sera" przynosi szczegóły o ataku la 
szystów na dziennik „U Laboro", pod
czas którego faszysta i karabinier zo
stali zabici. Faszyści wdarli sle od tyłu 
do drukarni l uszkodzili maszyny, wyno 
sząc główne ich części. 

Rzym, 4 listopada. 
Energicznie prowadzone śledztwo w 

sprawie ostatniego zamachu ustala coraz 

wyraźniej, że zamachowiec Zamboni był 
chłopcem umysłowo zbyt mało rozwinie 
rym. aby mógł powziąć samodzielnie 
myśl dokonania zamachu. 

"»« 

Rzym, 4 listopada. 
Policja otrzymała wiadomość o za-

mierzonem przekroczeniu granicy od 
strony Nicei przez szereg wybitnych 
antyfaszystowców. Wiadomości powyż
sze łączą tu z wykryciem wywrotow
ców hiszpańskich i włoskich na granicy 
hiszpańsko - francuskiej oraz z ostatnim 
zamachem na Mussoliniego. Granica jest 
pilnie strzeżona, co uniemożliwia jej prze 
kroczenie. 

Warszawa, 4 listopada. 
Wobec tego, że wszystkie sprawy 

związane z otwarciem sesji sejmu i se
natu zostały załatwione, p. prezydent 
Rzplitej zadecydował otworzyć sejm I 
senat osobiście dnia 13 listopada br. o 
godzinie 2-gIej popołudniu na Zamku. 

Demonstracyjne po
siedzenie 

komis j i s k a r b o w e ! senatu . 
Sprawozdawca parlamentarny „Re^ 

publiki" te lefonie: 
Pomimo tego, że sesja senatu podob

nie, jak i sejmu nie została dotychczas o-
twarta 1 choć faktem jest, że nie zebrały 
się również żadne komisje sejmowe z te 
go samego powodu — senator Adelman 
(Ch. Dęm.) przewodniczący komisji skar 
bowo - budżetowej senatu, zwołał na 
dziś posiedzenie komisji skarbowo - bud 
żetowej dla rozpatrzenia sprawozdania 
najwyższej Izby kontroli państwa za rok 
1925. Przewodniczący sen. Adelman miał 
być zarazem referentem tej sprawy. 

Posiedzenie komisji rozpoczęło się o-
koło godz. 11, przewodniczący stwier
dził „quorum", następnie złożył oświad
czenie że dyrektor departamentu budże
towego min. skarbu p. Grodyńskl, który 
zwykle z ramienia rządu bierze udział w 
posiedzeniach komisji budżetowej, telefo 
licznie wyraził zapatrywanie rządu, że 
z powodu nieotwarcia sesji senatu rząd 
nie wydeleguje nikogo na posiedzenie ko 
misji senackiej. 

Wobec tej sytuacji na wniosek sen, 
Woźiiickiego postanowiono zamknąć po 
siedzenie komisji, nie przesądzając stro
ny zagadnienia, która powinna być za
łatwiona przez czynniki miarodajne. 

Spisek monarchi-
styczny 

w y k r y t o w Grecj i . 
Paryż. 4 listopada. 

Z Aten donoszą, że trzystu oficerów 
wydalonych z armii greckiej za działal
ność rojallstyczna. zawiązało spisek. W 
razie zwycięstwa monarchistów pod
czas niedzielnych wyborów, m'al on o-
balić rząd Kondlllsa. Wszyscy uczestni
cy spisku zostali aresztowani. 

Rocznica republiki 
tureckiej. 

Panowie w e f rakach, panie t a ń 
czą z o f icerami . 
Konstantynopol, 4 listopada 

Rocznicę ustanowienia republiki tu
reckiej obchodzono uroczyście. Na przy 
jęciu u prezydenta Kemala panowie zja
wili się we frakach i cylindrach. Panic 
tańczyły z oficerami. 



JTb STPT) W A NA FTTTJBLIKł" 

Spólnik bandyty Zielińskiego, 
W ł a d y s ł a w Ł u k a w s k i „ R u d y J a n e k " 
rozstrzelany został wczoraj na stokach Cytadeli 

Z Warszawy donoszą: 
Kamrat krwawego zbója Zielińskie

go — Władysław Łukawski, zwany „Ru 
dym Jankiem" lub „Oficerkiem", wczo
raj o godz- 7 rano stanął przed słupkiem 
stracenia. 

ŻADNEJ NADZIEL. 
Klucznicy próbowali pocieszyć sko.-

tańca, iż często jeszcze na placu strace
nia przychodzi ułaskawienie. 

Łukawski uśmiechał się tylko smu
tno i mówił: 

— Mnie nie ułaskawią... Zamocno 
mnie znają. 

Około północy nadeszła do Cytadeli 
wieść, iż p. prezydent Raplitej odrzucił 
prośbę obrońcy o ułaskawienie. 

Zatwierdzenie wyroku nie wywarło 
na nim żadnego prawie wrażenia. 

JUŻ CZAS!... 
O Świcie przed gmach aresztu przy-

maszerowała drużyna egzekucyjna, zło
żona z 8 ludzi i pluton asystencyjny. 

Żołnierze ustawieni w podwójny sze 
reg otoczyli dokoła gmach aresztu. 

0 godz. 6,45 przybył do aresztu le
karz garnizonowy wojskową karetką sa 
nitarną. 

Zjawił się też powtórnie ksiądz, by 
skazanemu udzielić komunji św. 

W ślad za księdzem wszedł do celi 
prokurator z komendantem aresztu i 
dwoma żandarmami. Była godz. 6,45. 

— Już czas! — rzekł jeden z podofi
cerów. 

— Zaraz, tylko trochę się ogarnę! — 
rzekł .JAudy Janek". 

NIE M A M SIŁ.~ 
Odwrócił się do kata, poprawił pas 

Jta spodniach, podciągnął kołnierz bru-

Republikanie 
m a j ą nadal w iększość w senacie 

a m e r y k a ń s k i m . 
Londyn, 4 listopada. 

fATE.) Ostateczny wynik głosowa
nia w Stanach Zjednoczonych przyniós. 
republikanom 48 miejsc, demokratom 47 
oraz jedno miejsce partji farmerskiej. Po 
nieważ konstytucja przewiduje, iż w ra 
zic równości głosów przeważa głos prze 
wodniczącego, którym jest wiceprezy
dent Dawes, prezydent Coolidge l Jego 
rząd mają formalną większość w sena-
c.'e, przewidywać jednak należy, że przy 
uchwalaniu niektórych ustaw, rząd Coo-
lidgea napotka na wielkie trudności, po
nieważ grupa republikańska nie jest 
zwarta, lecz posiada frakcję postępowo-
republikańską, złożoną z sześciu posłów 
którzy sympatyzują z demokratami. W 
izbie repiezentantów demokraci zdobyli 
dziesięć nowych miejsc, które mają po
ważne znaczenie, lecz ule zmieniają w 
gruncie rzeczy układu sił. 

Faszyści demolują 
redakcje 

w N o w y m Jorku . 
Nowy York, 4 listopada 

Polska Agenda I clegraficzna. 
Grupa 15-tu włoskich faszystów za

atakowała w N. Yorku włoską redakcję 
antyfaszystowskiego dziennika, wycho
dzącego w N. Yorku, aby pomścić za
mach na Mussoliniego. Napastnicy zmu
sili redaktorów dziennika „Nuovo Mon-
do" do zrezygnowania ze swoich stano
wisk, poczem udali się do redakcji in
nych dzienników, wybil i szyby, pobili 
służbę i zniszczyli dwie maszyny linoty-
powe. 

60 robotników zasy
panych w kopalni. 

Straszna ka tas t ro fa w Ameri /ce, 
Nowy York, 4 listopada 

W Ispenning, w stanie Michigan, 
wskutek zawalenia się ścian kopalni 60 
robotników zostało żywcem zasypanych 
Nie zdołano ich ocalić, -

dnej koszuli po szyję i rzekł: 
— Chodźmy! 
Komendant aresztu i jeden z żandar

mów ujęli go pod ręce. 
Schedy „Rudy Janek" przebył z wi 

docznym wysiłkiem. 
Na dole zaś rzekł: 
— Panie prokuratorze! Ja nie mogę 

M, ja jestem bardzo słaby. 
Podjechała, stojąca na uboczu sani

tarka. Wszedł do niej komendant aresz
tu, dwaj żandarmi, wreszcie Łukawski, 
podtrzymywany przez księdza, 

LIST DO ŻONY. 

Stojąc na stopniu karetki Łukawski 
zawahał się chwilę i wreszcie żywo ze
skoczywszy na ziemię podał prokurato
rowi zapisaną kartkę papieru. 

— Niech pan prokurator odeszle to 
według adresu... 

W chwilę później orszak ruszył, kie
rując się ku pierwszej bramie Cytadeli, 
z której droga nad samą niemal Wisłą, 
prowadzi 

na plac straceń. 
Na przedzie kroczyli dwaj żandarmi, 

za nimi zaś pluton asystencyjny, karet
ka ze skazańcem w otoczeniu drużyny 
egzekucyjnej, prokurator, przedstawicie 
le władz wojskowych i t. d. 

W końcu jechały dwa puste samo
chody osobowe. 

NA MIEJSCU EGZEKUCJI 
U stóp walu, poza którym leży miej

sce straceń, „Rudy Janek" wysiadł z 
karetki i podtrzymywany pod ręce 

Ezez żandarmów szedł powolnym kro-
em aż na plac egzekucji. 

Obok grobów trzech bojowców ko

munistycznych: Kniewskiego, Rutkow
skiego i Hubnera, widniał świeżo wyko
pany grób. 

Prosta trumna sosnowa ukryta była 
za pagórkiem. 

Z aresztu na plac kaźni Łukawski 
szedł 

w damskich zniszczonych pantoflach. 
Innego obuwia dla bosego skazańca 

nie można było znaleźć o tak wczesnej 
porze, Własnego nie miał. 

Łukawski chwilę patrzył na 3 słup
ki wbite w ziemię, poczem podszedł do 
środkowego. 

Wśród ogólnej ciszy prokurator za
czął odczytywać wyrok. 

— W imieniu Rzeczypospolitej... 
Po wyroku zbliżył się do Łukawskie 

go komendant aresztu szerokim pasem 
przywiązał go do słupka i chustką zasło 
nił oczy. 

W tejże chwili ustawiła się drużyna 
egzekucyjna. 

Szczęknęły zamki karabinów. 

DWIE SALWY 
Trafiony trzema kulami w głowę i je

dną w piersi skazaniec opadł bezwład
nie na pasie. 

Lekarz wojskowy podszedł do bro
czącego krwią bandyty, dotknął ręką ar 
terji na szyi i rzekł: 

— Żyje! 
Wystąpiła druga czwórka żołnierzy 

— padła 
druga salwa. 

Tym razem nie było już wątpliwości 
co do śmierci skazańca. 

Bezwładne ciało oipięto od słupka, 
złożono v/ trumnie i opuszczono do wy
kopanego grobu nr. 69," 

Przemysł włókienni
czy w Anglji 

poniósł olbrzymie straty 
wskutek strejku górników. 

Londyn, 4 listopada. 
(ATE.) Poseł liberalny Burnsiman w y 

powiedział wczoraj w Liverpoolu w iz
bie handlowej mowę o wpływie strejku 
węglowego na stosunki ekonomiczne An 
glji. Burnsiman przytoczył kilka cieka
wych cyfr. Produkcja węgla w porówna 
niu z 1925 rokiem — w początkach paź
dziernika zmniejszyła się o 92 miljony 
300 tysięcy tonn — oznacza to około 80 
miljonów funtów szterlingów. Przemysł 
bawełniany w drugim 1 trzecim kwartale 
1926 r. poniósł straty wynoszące 22 mi
liony 400 tysięcy funtów, przemysł weł
niany stracił około 3 I pół miliona fun
tów. Straty przemysłu żelaznego i meta 
lurgicznego wynoszą około siedmiu mi
ljonów dwieście tysięcy funtów. Prze
mysł maszynowy stracił przeszło dwa 
miljony funtów. Wp ływy koleji żelaz
nych od kwietnia do października zmniej 
szyły się o 28 miljonów funtów. Handel 
angielski poniósł straty nie mniej niż pięć 
dziesiąt miljonów funtów, co najprawdo
podobniej podwyższa sumy te dwukrot
nie. Ogólen straty angielskie spowodowa 
ne przez strejk węglowy, wahają się po 
miedzy 216 a 270 miljonów funtów. 

Dziennikarze nie
mieccy 

zwcEnleni będą od o b o w i ą z k u 
przysięgi w sądzie . 

Berlin, 4 listopada. 

(ATE.) Stowarzyszenie dziennikarzy 
niemieckich zwróciło się przed kilku mie 
siącami do rządu z prośbą o opracowa
nie projektu ustawy, zwalniającej dzien
nikarzy od obowiązku składania przysię 
pi w sądzie. Rząd przychylił się do proś
by, i w najbliższym czasie ma ten pro
jekt wejść — jako wniosek, pod obrady 
Reichstagu. Projekt ustawy przynosi 
dziennikarzom przywilej tajemnicy za
wodowej, z którego dotychczas Korzy
stali tylko adwokaci, lekarze i duchowni. 

C A S I N O 
D z i ś i dn i n a s t ę p n y c h ! 

© 

w której główną role gra czołowy aktor teatru Rcinhardta — 
słynny tragik o światowe) sławie 

R U D O L F 
S C H I L D K R A U T 

Pełna szczerego realizmu I wybuchowej ekspresji kreacja tego 
genjalnego artysty sugestionule public ność I zniewala ją do 

śledzenia każdego gestu. 
W a l k a d w ó c h ś w i a t ó w : s t a r e g o i m ł o d e g o p o 
k o l e n i a . — K r w a w y s t r z ę p t r a g e d j i e m i g r a n t ó w 
rosy jsk ich w N e w - J o r k u . — N a j b a r d z i e j s p ó ł c z e -

sny i a k t u a l n y d r a m a t r o d z i n n y . 
Passe-par-tout prócz prasowych nieważne. Pocz. o g. 4.30 

Muzyka ściśle dostosowana do treści obrazu. 

Wybuch rewolucji w Hiszpan). 
został udaremniony.—Spiskowcy kataloriscy rozbici. 

Paryż, 4 listopada. 
Pułkownik Francisco Macia, przc-

wódca hiszpańskich separatystów, 
zbiegł. Aresztowano jego starszego syna 

Pułkownik Macia z przyjaciółmi po
litycznymi założył potajemną organiza
cje spiskową, której członkowie byli u-
wa/ani za przyszłych żołnierzy annji ka 
talońskiej. 

Główna kwatera pułkownika Macia 
znajdowała się w Colombes. Armja rekru 
towała się z Hiszpanów, przebywają
cych na emigracji, do których się przyłą 
czyły pewne radykalne elementy wło
skie, w tein wielu anarchistów. Organi
zacja miała rozgałęzienia w Hiszpanji. 

Oddziały, które z Pertignanu miały 
pomaszerować do Katalonji, były obli
czane na 1200 ludzi. Wszyscy spiskow
cy aresztowani byli w posiadaniu doku
mentów wojskowych. 

V * 

* 
Paryż, 4 listopada. 

Rewizja dokonana w mieszkaniu puł 
kownika Hacia ujawniła, iż spiskowcy 
mieli już wydrukowane kwity i bankno 
ty z godłem republiki katalońskicj. 

Znaczna część dokumentów nie dosta 
ła się w ręce policji, ponieważ spiskowcy j 
w chwili wkroczenia władz zdołali część 
ich zniszczyć. 

Zakończenie kongresu 
komunistycznego 

Dz i f a l n o £ ć opocycJS z o s t a ł a 
p o t ę p i o n a . 

Moskwa, 4 listopada 
Szesnasta konferencja partji komu

nistycznej zakończyła się 3 b. m. późną 
nocą. Jednogłośnie przyjęto wszystkie 
rezolucje, przyjęte przez centralny ko
mitet partji, pomiędzy któremi znajduje 
się sześć potępiających działalność opo 
zycji. Na przedostatniem posiedzeniu 
przemawiał Zinowjew, którego mowa, 
choć utrzymana w spokoju i poważnym 
tonie, była zdecydowaną krytyką poli
tyki gospodarczej rządu sowieckiego. 
Głównym motywem mowy jego było 
twierdzenie, że życie gospodarcze Rosji 
rozwija się bardzo powoli i że rząd nie 
stara się, aby je ożywić. Kapitał prywat 
ny jest niedostatecznie wykorzystywany 
dlatego, zdaniem jego, należy podjąć szc 
roką akcję, celem zapewnienia współ
pracy obcego kapitału w przedsiębior
stwach prywatnych. 

Sprawcy katastrofy 
kolejowej 

pod Le i fe rde skazan i na śmierć. 

Hildeshełni, 4 listopada 

W procesie przeciwko sprawcom 
zbrodniczego zamachu na pociąg po
spieszny pod Lciferdo zapadł dzisiaj wie 
czorem wyrok, na podstawie którego 
Schieshiger i Wi l ly Weber skazani zosta 
li na karę śmierci, a Walter Weber taj 
zatajenie zbrodni na 2 lata więzienia. 
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Dziesięć lat temu, gdy na wszystkich 
fontach — w lasach karpackich 8 pod 
1'erdun, w Dobrudży i w Macedonii, nad 
Bosforem I nad Wisłą — strumieniami 
ia?a się krew walczących ze sobą na ży-
;le l śmierć mas ludzkich, w tym właś
nie czasie, gdy sprzymierzone armje 
)aiistw centralnych odnosiły wszędzie 
twyclęstwa I zdawało się, że Europa ca
la znajdzie się niechybnie w żelaznych 
deszczach pniEkte] niewoli ^ ogłoszo
ny został przez dwóch cesarzy akt nie-
»odległośc« Polski. 

Gnębione i teroryzowane przez bru
talną okupację, społeczeństwo polskie 
przyjęło tę proklamację z największą 
nieufnością, oceniając słusznie pcrfldję 
„laski monarszej". Naród, który przeszło 
sto lat był w najbardziej bezwzględny 
pposób maltretowany, który w ciężkich, 
krwawych walkach zdobywał sobSe pra 
wo do życia, nie mógł uwierzyć w szcze 
rość intencji swych ciemięzców. 

To też kraj cały głuchem, ale wy-
mownety milczeniem odpowiedział na 
manifest ukoronowanych „dobroczyń
ców". Zrozumiano bowiem, że jest to 
podstępny trick, wyzyskujący najgłęb
sze I najgorętsze pragnienia i marzenia 
jęczącego pod Jarzmem narodu, by w 
ten sposób pozyskać jego zaufanie i wy 
łudzić odeń ostatni I jedyny skarb, jaki 
posiada n? krew najlepszych Jego synów 

Jeden tylko był wówczas człowiek 
w Polsce, który dokładnie przewidział, 
że z chwilą wybuchu wielkiej wojny, 
gnębiciele nasj zaczną do nas „słodko" 
przemawiać, szukać „serdecznego" kon 
taktu z nami, głaskać 1 obSecywać złolc 
góry. Wiedział, że dusza polska będzie 
rzucona na targowisko: kto da więcej? 
— 1 twardo postanowił rzucić na szalę 
rozgrywających się wypadków własną, 
męską wolę — oręż polski pod polskim 
walczący sztandarem. 

Odezwa Mikołaja MHcołaJewłcra by. 
(a pierwszą próbą zdezorientowania, u-
śptenła opinii kraju. Niestety, wywarła 
ona zbyt wielkie wrażenie, Jedynie dzię
ki niewolnicze] taktyce katnerjunkrów 
kamerdynerów carskich, którzy do dnia 
dzisiejszego mają czelność nazywać sie
bie patriotami | stuprocentowym] „pola
kami". 

Piłsudski w Ich pojęciu był zdrajcą, 
bo nie chciał całować buta kozackiego, 
bo porwał się sam z garstką chłopaków 
na moskiewską Bastylję. 

Dziesięć łat minęło od dnia, gdy 
dwaj cesarze — Niemiec i Austrii — ła
skawie raczyli „nadać" Polsce „niepod
ległość". 

Dziś z dumą stwierdzić możemy, że 
Wyzwolenie nasze nie zawdzięczamy 
żadnej „łasce monarszej", że niepodle
głość nie została nam darowana, lecz w 
krwawym trudzie i znoju wywalczyliś
my ją pod przewodem Tego, który 
Dierwszy sztandar polski rozwinął I pod 
białym orłem w bój poprowadził: 

— Za Polskę — wolną i niepodległą! 
Walczyć on musiał nletyłko z wrogiem 

zewnętrznym w obronie granic odrodzo 
"ego państwa, lecz i z duchem niewoli, 
który, niestety, pozostał wśród nas. 

I z taką samą energją 1 siłą, z Jaką za 
kreśiał on nowe granice I wypędzał na
jeźdźców, zabrał się w maju do bezwzglę 
tinej akcji tępienia w kraju wszelkich sza 
cherek, brudów, korupcji, swawoli I ma
razmu, które były u nas krzewione pla
nowo I celowo przez państwa zaborcze. 

Ideałem jego jest —- wolny obywatel 
''a wolnej ziemi. 

W dążeniu do urzeczywistnienia tego 
jdeału nłe załamie się — wierzymy w to 
cięcie -•- jego uparta, twarda wola. 

Dowodów tego mieliśmy już bardzo 
Wiele, T. G. 

Przewrót polityczny w Anglji. 
Dominja całkowicie się uniezależniają od metropolji londyńskie!. 

Zamiast dotychczasowej subordynacji program 
skoordynowanej federacji. 

Londyn, w październiku 1926 r. 
Londyńska konferencja premierów 

Imperjum Brytyjskiego jest wydarze
niem o wszechświatowej doniosłości po
litycznej, rozważane są bowiem zagad
nienia, od których w znacznej mierze za 
jeży bezpośrednio przyszłość 457-iu mil
jonów ludzi, zamieszkujących jedną 
czwartą powierzchni ziemskiej. Tak 
przedstawiają się zasadniczo dane cyfro 
we, dające pojęcie o wielkości państwo 
wego organizmu angielskiego. 

Poszczególne kraje, wchodzące w je 
go skład, połączone są z metropolją wę
złami o bardzo różnej ścisłości. A więc 
szereg egzotycznych monarchii znajduje 
się pod protektoratem Jego Królewskiej 
Mości, posiadłość; kolonjalne administro 
wane są wprost przez Londyn. Dominja 
natomiast korzystają z jaknajszerszych 
przywilejów autonomicznych l t, d. 

Konferencje tego rodzaju odbywały 
się już i dawniej — pierwsza w 1887-ym 
roku — ale poprzednie narady miały 
zgoła inny charakter: premier londyński 
intonował solo arję, reszta zaś obecnych 
odgrywała role klasycznego chóru, zgod 
uym tonem powtarzającego końcowy re 
frain — rezolucje, zawczasu opracowa
ne przez centralne władze. 

Dziś sytuacja uległa radykalnej zma 
nie, która, znany publicysta Garvln, 
współredaktor doskonale poinformowa
nego „Obsorvera" określa w następują
cy lapidarny sposób: zamiast dotychcza 
sowogo hasła subordynacil program 
skoordynowanej federacji. 

Należy przeto liczyć się poważnie z 
kap'talnem.1 przeobrażeniami, które zaj
dą zarówno w wewnętrznej jak i zewnę
trznej strukturze Imperium Brytyjskiego 

O wpływie tego przewrotu, gdyż o 
przewrocie śmiało mówić można, na u-
ksztaltowanie się międzynarodowych 
stosunków politycznych i ekonomicz
nych zbytecznem byłoby nawet dysku
tować — wystarczy wskazać jeden zna-
nrenny fakt, zaszły już teraz: 

Dominia postanowiły zachować wol-
rękę w kwestjl zobowiązań powzię

tych przez Chamberlaina z tytułu paktu 
gwarancyjnego, podpisanego w Locarno 

Nieustanne trudności, z któremi bo
rykać się musi Anglja w Egipcie, Indjach 
Beludżystanie etc, tłómaczą się łatwo 
separatystycznemu tendencjami ludów, 
pragnących zdobyć sobie niepodległość 
konflikty, mogące być rozwiązane w naj 
gorszym razie..- manu militari, gdyż 

Pierwsza rocznica Locarno. 
We wszystkich państwach nastąpiły poważne zmiany. 

Zasadniczo, roczny okres Jest bez
sprzecznie, jako perspektywa czasu, 
zbyt krótki, by wyciągnąć rzeczowe 
wnioski o trwałej, praktycznej wartości 
nakreślonego w Locarno programu. Po
nieważ jednak Locarno nie było spora
dycznym aktem papierowym, lecz dało 
w swojej właściwej konsekwencji, sze
reg doniosłych wydarzeń, szybko po so
bie następujących f tworzących organi
czną całość ideową, przeto o pewnych 
jego daleko idących wpływach można 
już dziś objektywnie mówić. 

Nowa fizjonomia ligi narodów, mię
dzynarodowe porozumienie ekonomicz
ne, odprężenie stosunków pomiędzy 
wczorajszymi wrogami etc. są w pierw
szej mierze l bezpośrednio zasługą nie-
tyle nawet stów, ile tonu, w jakim zre
dagowany został ówczesny protokół. 

Rezultaty, których wielkiego znacze
nia żaden najbardziej zawzięty, lecz lo
jalny przeciwnik negować nie jest w sta 
nie, świadczące o racjonalności zainicjo
wanych przed rokiem metod politycz
nych. Ale można posunąć się Jeszcze da 
lej i stwierdzić, że locarnizm, stając się 
coraz wszechstronniejszą i popularniej
szą koncepcją życiową, zdecydował o 
ważnych zmianach, zaszłych w wewnę 
trznej egzystencji poszczególnych kra
jów. 

Przesunięcia orientacyjne, dające się 
zaobserwować w Niemczech, należą do 
kategorii tych niesłychanie charaktery
stycznych zjawisk, wykazujących, jak 
reagują dzisiaj indywidualne organizmy 
narodowe na umiejętnie stosowaną tera 
pję pacyfistyczną. 

Konserwatywne sfery fhiansowo-
przemysłowe, będące do niedawna osto 
ją monarchizrnu, miały sposobność prze 
konać się. że tory, na które wkracza po
lityka republikańskiego rządu, otwierają 
im perspektywy szybszego odrodzenia 
gospodarczego 1 większych korzyści ma 
terjalnych, aniżeli junkierski imperializm 
wojujący. 

Tej ewoluc® przypisać wypada kilka 
faktów pierwszorzędnej wagi —• dymisję 
von Seeckfa, a zwłaszcza „przyjęcie" 
jej przez Hindenbtrrga, oświadczenie am 
basądora w Waszyngtonie von Małt-
zan'a, że Hohenzollernowie nie powrócą 
nigdy do władzy, nominację Graes-lńskle 
go na stanowisko ministra spraw we
wnętrznych, znamienną mowę kancle
rza Marx'a, wygłoszoną ostatnio w Es
sen o jaskrawo pokojowem zabarwieniu 
i t. d. ~ Harmonijnym odpowiednikiem 
są nastroje miarodajnych osobistości 
francuskich, które uwydatniły się najwy 
raźniej bodaj w postaci jednogłośnego 
votum zaufania, udzielonego Briand'owi 
przez gabinet po powrocie z Thoiry. 

A przecież nie wolno zapominać, że 
na czele obecnego rządu stoi Poincare, 
gorący obrońca traktatu wersalskiego, 
autor okupacji Ruhr'y, oskarżony o „naj 
reakcyjniejszą nieustępliwość nacjonali
styczną". 

W angielskiej polityce również nastą 
piły wysoce interesujące zmiany, czę
sto nawet niedostatecznie przez szero
kie masy oceniane, a dowodzące, że 
Foreign-Offiee, wierząc w przyszłość 
Locarno, usuwa wszelkie czynniki mogą 
ce ujemnie oddziaływać na jego utrwa 
lenie się. • 

Opuszczenie prze/ lorda d'Abernon 
ambasady w Berlinie poczytywać nale
ży za konsekwencję przewartościowa
nia dotychczasowej gry dypl. Londyn 
uważa za możliwe zaniechanie akcji, o-
partej na wyzyskiwaniu franc.-nlem. an 
tagon Izmów. 

Wreszcie śmiało rzec można, że nie
ma żadnego większego państwa w Euro 
pic. które nie byłoby zmuszone bezpo
średnio lub pośrednio uwzględniać w 
swoich planach politycznych tych donio 
stych modyfikacji w sytuacji międzyna
rodowej, jakie spowodował protokół lo-
carneński. Z. K. 

Amerykański inżynier 
stanie na czele kopa'ń węgła w zagłębiu Donieckiem. 

Nowy York, 4 listopada 
Agencja Telegraficzna Exprcss. 

Przedstawiciel h?.ndlo\vy rządu so
wieckiego podpisał tu kontrakt ze zna-

ii iym inżynierem górniczym, Karolem 
IStuartem, który podczas wojny odegra! 

dużą rolę w organizowaniu urządu opa
łowego. 

lnż. Stuart będzie technicznym kiero 
wnikiem donieckiego zagłębia węglowe 
go. Zadaniem jego będzie usprawnienie 
i odnowienie techniczne rosyjskiego 
przemysłu węglowego* 

przewaga wojskowa tnerropotfi jest w 
tych wypadkach bezsprzeczna. ' 

innym zupełnie pobudkom przypisać 
wypada emancypacyjny ruch, zaznacza 
jacy się ostatnio tak jaskrawo w Domi
niach; wchodzą tu w grę czynniki dwo 
jakiej natury — ekonomicznej l pcflltycz-
ncj, w różnych krajach z różną wystę
pujące siłą. 

Te kategorje nieporozumień absolut
nie już nie dają się usunąć argumentami 
uzbrojonej pięści, zresztą nikt w Anglji 
o nich nie myśli, gdyż najzagorzalsi zwb 
lennicy centralistycznych koncepcji od
grażają się najwyżej represaljami gospo 
darczo-fmansowemi. 

Na konferencji 1923-go roku zdołał 
aBldwin, który i wtedy był przewodni
czącym, przeprowadzić utrzymanie w 
mocy wszeclibrytyjskiej taryfy celnej, 
zapewniającej angielskim fabrykatom, 
importowanym do Dominjów bezwzględ 
n-ie monopolowe przywileje (33.5 proc 
zniżki). 

Te prerogatywy, stanowiące rocznie 
poważną różnicę budżetową wysokości 
12 miljonów funtów szterlingów, są w 
gruncie rzeczy ukrytem opodatkowa
niem, motywowanem przez londyńskich 
mężów stanu olbrzymimi wydatkami na 
marynarkę wojenną, dającą niezbędną i 
najlepszą rękojmię bezpieczeństwa. Po
tężna flota, gwarantując hegemonję mor 
r'-ą, umożliwia swobodne prowadzenie 
wymiennego handlu pomiędzy poszcze
gólnymi taaJamL. należącymi do JUnion 
Jacku". 

Nie wszyscy Jednak' członkowie 
„CoTtwnon Wealthu" zgadzają się z wy
wodami premjera Baldwina — panowie 
ministrowie King 1 gen. Hertzog oświad
czyli wyraźnie, że obywatele Kanady I 
Południk)wo-Afrykańskich Stanów nie 
mają żadnego powodu obawiać się o lo
sy swoich towarów S że uważają przeto 
kosztowną opiekę angielskich pancerni
ków za zupełnie, z punktu widzenia icb 
interesów, zbędną. g 

Australia i Nowa Zelandia zaś chęt
nie gotowe są wprawdzie przyczynić się 
finansowo do utrzymania brytyjskiej ma 
rynarki na wysokim poziomie spraw
ności bojowej, ale ofiarność ta, ze wzglę 
du na jej zdecydowanie anti-japońskie 
podłoże, odbija się ujemnie na stosun
kach pomiędzy Londynem, a Tokjo. 

Dominja, produkujące w olbrzymich 
ilościach surowce pierwszej potrzeby, 
znalazły się po wojnie w nader pomyśl
nej sytuacji ekonomiczne] 1 coraz przeto 
kategoryczniej nalegają na rewizję u-
staw, normujących Ich stosunek do me
tropolji w kwestiach ekonomicznych, 
oraz ich sytuację polityczną wobec In
nych państw. W ślad za ogólnikami teo
retycznymi następują konkretne posu
nięcia, stawiające Londyn przed donio
słymi faktami dokonanymi, z którymi 
należy się nolens voletvs pogodzić. 

Kanada nawiązuje bezpośrednią łącz 
ność dyplomatyczną ze Stanami Zjedn., 
Irlandia regestruje swoją umowę z An
glią w sekretariacie ligi narodów, połud
niowa Afryka ustanawia własne przed
stawicielstwo w... Londynie, Australia 
wprowadza ograniczenia dla emigran
tów angielskich 1 t. d. 

Wszystkie zaś Dominja zapowiadają 
solidarnie, iż w przyszłości nie będa l i 
zną wały żadnych traktatów, włażących 
w Jaklkolwlekbadź sposób Imperjum Bry 
tyjslde. Jako całość, a zawieranych bez 
uprzedniego z niemi porozumienia. 

Mimo jednak liczne tarcia i nieunik
nione rywalizacje, zbyt widoczne i kon
kretne są korzyści obustronne, by zna
lezienie trwałej-platformy porozumienia 
miedzy metropolją. a Dominiami mogło 
być poważnie podawane w wątpliwość. 
Daleko idąca emancypacja ekonomiczna 
szeroko pojęte równouprawnienie poli
tyczne, z wykluczeniem jednak wszel
kich zmian, godzących w organiczną ca
łość państwową — to niezłomne posta
nowienie podkreślili z naciskiem na sa
mym wstępie wszyscy bez .wyjątku u* 
czestnicy. R» K. 
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PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

15.00 — Komunikat gospodarczy. 
16-45 — Komunikat harcerski. 
17.00 — Program dla dzieci-
18.00— Koncert popołudniowy. 
Wyk. Adela Comte-Wilgocka (śpiew), proł. 

Wacław Kochański (skrzypce) i prof. Jerzy Lc-
fcld (akomp-). 

Część l 
V a) Becthoven, Menuet, b) Rondmo, c) MII-

fandre. Menuet, d) Florillo, Kaprys — odegra 
prof. Kochański 

2. cztery bergeretty z XVI I I w. odśpiewa t-
A- Comte-Wilgocka-

Część IL 

3. a) Sarasate. Romans andaluzyjski, b) Cho
pin. aWlc op. 64 ur- 2, c) Spencer Dyhe Serena
da, d) Apc4- Kontskl, Mazurek — wykona prof-
Kochański. 

4- Melcer. Noc księżycowa, b) Różycki- Tęs
knota, c) Reger. Kołysanka, d) Rachmaninow 
,.Nie śpiewaj" — odśp- p. Comte Wilgocka, 
akomp. Jerzy Lcfeld-

19.00 — Odczyt p. t. „Postępowanie admini
stracyjne I stosunek obywateli do władz", wygł-
docent Wolnej Wszechnicy prof. dr. Tadeusz 
Hilarowlcz. 

19.30 — Komunikat rolniczy. 
1945 — RozmaltoicL 
19.55 — Pogawędka „Wśród książek" wygi. 

»rof. H. Mościcki. 
20.30 — Koncert wieczorny. 
Wyk- Kwartcr Józefa Ozimińskiego. 

Część I. 
Beethoven. Kwartet smyczk. S-dur nr- 11 a) 

Allegro, b) Adagio cantabile, c) Scherzo Allegro, 
d) Allegro raolto quasi presto. 

Cześć n. 
Mendelsoha. Kwartet smyczk. D-dur. 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH 

PARYŻ, fala 1750 m. 12.30, 16 45, 20.45 — 
koncerty. . 

RZYM, fala. 425 m. 2125 — Wieczór lekkiej 
nożyki. 

WIEDEŃ, fala 531 m. 20-05 — Koncert. 
PRAGA, fala 594 m., 21.00 — koncert. 
BERLIN, fala 504 m-, 20-00 — „Norma" opera 

Belllnlego. 
MONACHJUM. fala 485 m-, 21.05 — Wieczór 

utworów Belllnlego, Pucclniego l Rossiniego. 
LIPSK, fala 452 m-, 20-30 — koncert symfo-

tóczny. 
HAMBURG, fala 428 m., 19.30 — „GBtz yon 

Borlichingen" dramat Goethego. 

L 
P i e r w s z y ł ó d z k i f i l m 

P i e r w s z y po lsk i f i l m z e ś p i e w e m ! 

D Z W O N Y 
W I E C Z O R N 

Potężny eiotyczny dramat w 10 częściach z prologiem. Początek o g, 4 ej. 

Wojewoda Jaszczołt interweniuje 
w sprawie większych dostaw węgla dla Łodzi. 

P. O. W wyjaśnia. 
Zarząd POW w ŁodzT stwierdza, iż 

notatka, umieszczona w „Kurjerze Łódz 
k im" z dn. 16 października rb., dotyczą 
ca walnego zebrania i kursów dokszta? 
cających przy POW, jesC aiitezgod-na. r 
rceczywistośdą. 

„Zbyt wielka cnota była do
bra w katakumbach rzymskich. 
Dziś zarówno mężatkom, jak pan
nom, nie jest w mej do twarzy* 

„ T r ę d o w a t a " 

Celem otrzymania źródłowych infor
macji co do przyczyn i przebiegu ostat
niego przesilenia węglowego, jak rów
nież co do sytuacji w chwili obecnej — 
zwróciliśmy się do miaroda/jnego źródła 
skąd otrzymaliśmy następujące wiado
mości: 

Od dłuższego już czasu ilość węgla 
przychodzącego do stacji węzła łódz
kiego dla prizernysłu i na cele opałowe, 
nie odpowiadała normalnemu zapotrze
bowaniu, wskutek czego fabryki wyczer 
pały swe zapasy węgla na składach. 

Ponieważ starania prywatne, celem 
poprawy tej sytuacji nie .przynosiły wi 
docznej zmiany na lepsze, a z nastaniem 
zimnej pory roku dawał 6ię również od
czuwać dotkliwie brak węgla na opał— 
urząd wojewódzki w dniu 23 październi
ka r. b. zainterweniował u ministrów 
spraw wewnętrznych, komunikacji, oraz 
handlu i przemysłu, przedstawiając gro
zę sytuacji, wywołaną brakiem środków 
opałowych dla przemysłu i ludności mia 
sta. 

Przedewszystkiem bardzo poważnie 
przedstawiała się sprawa w Elektrowni 
łódzkiej, wskutek czego groził nawet 

brak światła oraz prądu 
napędowego dla fabryk. 

Na skutek wspomnianej interwencji 
zaczęły dla elektrowni nadchodzić wiek 
sze ilości węgla, tak, że obecnie zapasy 
elektrowni są już dość pokaźno. 

Niezależnie od lego urząd wojewódz 
ki codziennie nadawanemi telelonogra-
mami do ministrów komunikacji oraz 
przemysłu i handlu zwracał się o przy
dział wagonów dla tych fabryk, którym 
ze względu na brak węgla, groziło 
wstrzymanie ruchu. Skutek tej interwen 
cji należy uważać za dodatni, gdyż ilość 
dostarczonego węgla dla okręgu łódzkie 
go znacznie wzrosła, tak iż np. (abryka 
Krusche i Ender w Pabjanicach, która w 
zeszłym tygodniu, z powodu braku wę 
gla, była nieczynna — już od wtorku zo 

stała ponownie uruchomiona, otrzymaw 
szy dostateczne ilości węgla. 

Jednocześnie urząd wojewtidzski in
terweniował również, celem zabezpie
czenia dostawy węgla dla magistratu m. 
Łodzi. 

W obecnej chwili należy uważać, że 
sytuacja węglowa jest bezwzględnie lep 

sza, 
a interwencja urzędu wojewódzkiego u 
czynników miarodajnych była skutecz
na. 

Jak 6ię dowiadujemy p. wojewoda 
Jaszczołt kwestją węglową interesuje 
się bardzo poważnie i odbywa codzien
nie w tej sprawie konferencje z naczelni 
kiem wydziału przemysłowego p. inż. 
Bajerem, który mu zdaje codziennie ra
porty z ilości przybyłego i dostarczone
go węgla oraz wpływających reklamacji 

Chcąc jednakowoż osobiście wyja
śnić trudności, wywołane w okręgu 
łódzkim niedostateczną dostawą węgla, 
p. wojewoda wyjechał onegdaj, zaopa
trzony w odpowiednie materjały, do 
Warszawy, gdzie będzie usilnie inter
weniował w zainteresowanych minister
stwach, gdyż pomimo, że dostawa wę
gla dla Łodzi doznała znacznej poprawy 
jednakowoż, wobec długiego niedostar-
czania węgla, zapasy jego w fabrykach 
spadły do minimum, wobec czego inter
wencja p. wojewody będzie szła i w tym 
kierunku, by, niezależnie od dostaw, po 
krywających normalne dzienne zapotrze 
bowanie, umożliwić fabrykom oraz lu
dności 

wytworzenie pewnych zapasów 
i uniezależnienie się tym sposobem od 
braku węgla w razie ewent. ponownego 
pogorszenia 6ię 6ytuacj i , jak to miało 
miejsce niedawno. 

Zaznaczyć należy, że fabryki muszą 
posiadać pewien zapas węgla na sikła-
dach, gdyż, nawet w razie zatrzymania 
fabryki, niezbędna jest pewna ilość wę
gla dla opalenia i konserwacji budyn
ków i urządzeń fabrycznych. (p) 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w piątek, po raz szósty znakomita ko-

medja Gogola „Rewizor z Petersburga", którel 
ostatnie przedstawienie odbyło się przy wypeł 
nioncj do ostatniego miejsca widowni. Następne 
przedstawienie w poniedziałek. 

Jutro, sobota, o godz. 3.30 po raz przedostatni 
„Balladyna". Ceny najniższe. 

Wieczorem po raz pierwszy po wznowienia 
wyborna komedja spółczesna Stefana Kicdrryfi 
skiego „Wino, kobieta i dancing" s udziałem 
art. Teatru Polskiego Mili Kamińskiej w głównej 
roli kobiecej. W Innych rolach: Stefania Jarków 
ska, Wł. Ryszkowski, Krotkę i GroiickŁ 

„SPRAWA MAKROPULOS". 
(Vee Makropoulos). 

Pod tym wielce tajemniczym a frapującym ty 
tułem wystawia Teatr Miejski w środę przyszłe 
go tygodnia nieznaną ze scen polskich 4-aktową 
komedję głośnego pisarza czeskiego Karola Czap 
ka (autora „R. U .R.") w przekładzie F. Gwiż
dżą i E. Dostała, Będzie to pierwsza nowoczesna 
premjera literacka obecnego sezonu. Utwór cze
skiego autora (który obiegłszy wszystkie wybit 
niejsze sceny Europy, dostał się ostatnio na sce 
ny amerykańskie) należy do tego typu wspólcze 
siiej twórczości literacko-sceniczncj, której najpo 
pularniejszymi przedstawicielami są. PirandcL 

lo, Kaiscr, Jcwreinow, Witkiewicz i innu 

DWA WYSTĘPY LUCYNY MESSAL 

Zapowiedziane na dziś, oraz na niedzielę 
dnia 7 b- m. występy artystów operetki war
szawskiej, wzbudziły zrozumiałą sensacje- Nie 
pomijając nazwisk wykonawców: Lucynł Mes-
sal, Bolesław Mierzejewski, Mieczysław Dow-
munt, Czesław Zbierzyński, Stanisław Laskow
ski i wielu innych, zwrócić należy uwagę, iż 
operetka „Teresina ł Napoleon", odegrana zosta 
nie bez żadnych skrótów, z chórami i własną or 
klestrą pod dyrekcją Stanisława Nawrota. Ope
retka osnuta na tle epoki cesarstwa prawdziwie 
stylowa, odbiega od szablonu dzisiejszych shim-
my-foxtrotowych kompozycji, wprowadza słu
chacza w krainę miłych wzruszeń, dając barw
ny obraz epoki napoleońskiej w nieco plkantnem 
ILCZ dyskretnem ujęciu. Bilety do nabycia w ka
sie Filharmonji. 

„Casmo 

Ojcowie i dzieci 
z Rudo l fem Sch i ldkrautem. 
Rudolf Schildkraut, czołowy arty

sta słynnego teatru Remhardia jest zbyt 
dobrze znany w Łodzi, by film, w któ
rym występuje nie był dla naszych k i 
nomanów ewenementem. Nic wiec dziw 
nego w tern niema, że już premjera po
trafiła zgromadzić na widowni „Casina" 
pokaźną liczbę widzów, którzy szczel
nie wypełnil i całą salę. 

„Ojcowie i dzieci" — to film zakro
jony na szerszą miarę, zrobiony z roz-
mcahem iście amerykańskim. Każdy naj 
drobniejszy nawet epizod znakomicie 
wyzyskany, każdy typ wypracowany 
sumiennie z wielką znajomością psychi 
ki ludzkiej. 1 

Jest w tym obrazie wszystko, co jest 
związane z burzliwem, nerwowem ży-
cirae dzisiejszego człowieka, jest wszy 
stko. z czem się spotykamy, co nas ota 
cza. 

Ta okoliczność sprawia, że film prze 
mawia do nas bezpośrednio, że dosko
nale go rozumiemy \ odczywamy. 

Odwiieczna tragedja ludzka — walka 
pomiędzy tymi. „co odchodzą, a tymi, 
„co przychodzą", pełne dramatycznych 
konsekwencji zmaganie się „starych" 
rodziców i „młodych" dzieci oto tło, na 
które rzucone została zwarta, skonden
sowana akcja. 

„Ojcowie* '— to stare pokolenie, wier 
ne tradycjom, żyjące wspomnieniami 
swego dawnego, innego dzieciństwa, a 
„dzieci" — to element „rewolucyjny", 
dający się ponieść wartkiemu prądowi 
dzisiejszego życia, nieliczący się ze 
.'.starymi". 

Walka stara jak świat i jak świat — 
wiecznie nowa. Problem ten, który zre 
sztą postawiony jest w tym filmie na 
dalszym planie, został ujęty z niezwy
kłą subtelnością i przeprowadzony z na 
leżytym zrozumieniem. 

Autorowi scenariusza rozchodziło 
się raczej o zaintrygowanie widza cie-j 
kawą i pełną niespodzianek akcją aniże
li o absorbowanie go jakiemiś poważ-
niejszemi zagadnieniami. I 

Przyznać należy, że udało mu się to 
znakomicie, tembardziej. iż miał do po
mocy najwybitniejszych aktorów słyn
nej „UnWersal Pictures". 

Całość wywiera wielkie wrażenie, 
co się zaś tyczy poszczególnych mo
mentów filmu — niektóre są wprost 
wspaniale. Że wsiJomnimy tylko o sce 
nie, przedstawiającej mecz bokserski, 
lub też. o tej, kiedy ów „gorszy syn", 
enfant terrible, rzuca ojcu do nóg owe
go „lepszego i szlachetnego". Szczegół 
nie ta ostatnia scena posiada wiele si
ły ekspresyjnej. 

P. dyr. Kantor dostosował do filmu 
bardzo dobra muzykę, czego nie można 
pominąć milczeniem. 

W. O. 

WYSTĘP KOROLEWICZ-WAYDOWEJ 
NA PORANKU MUZYCZNYM. 

Jak było dó przewidzenia pierwszy poranek 
muzyczny Orkiestry Filliarmonlcznej wzbudził 
wśród stałych bywalców wielkie zainteresowa
nie I nic dziwnego, gdyż wystąpi znakomita 
śpiewaczka operowa Janina Korolswlcz-Waydo-
wa, która wszędzie występami swoimi odnosiła 
wielkie tryumfy. Inauguracyjny ten poranek po
święcony będzie muzyce polskiej. Niewielką 
ilość pozostałych biletów nabywać można w ks 
sic Filharmonji. 

TEIKO KIWA W ŁODZI. 

Wszechświatowej sławy śpiewaczka japoń
ska p. Teiko Kiwa, odnosząca tryumfy na wszy-
Łtkich wielkich scenach Europy 1 Ameryki I 
pizyjmowana entuzjastycznie przed dwoma laty 
w operze warszawskiej l poznańskiej, wystąpi 
wkrótce w Filharmonji w tytułowej roli w ope
rze „Madame Butterfly". 

Znakomity gość wschodzącego słońca, oto* 
czony będzie najlepszymi solistami opery war
szawskiej 1 arcydzieło Pucclniego '„Madame 
Butterfly", wykonane będzie w całości, w ory
ginalnych, wspaniałych kostjumach, przy współ
udziale orkiestry pod dyrekcją Teodora Rydera 
Bliższe szczegóły niebawem podamy. 

KONCERTY WARSZAWSKIEJ „HARFY" 
W LODZI. 

Zapowiedziune na sobotę i niedzielę 7 bu»-
koncerty towarzystwa „Hufa" z Warszawy 
wzbudziły zrozumiałe zainteresowanie. Publicz
ność, która podziwiała artyzm i wyszkolenie chó 
rów czeskich, ukraińskich itp., z przyjemnością 
stwierdzi, i i poziom chóru „Harfy" nk tylko ni« 
jest niższy od wzorowych chórów zagranicznych, 
lecz może z niejednym walczyć o palmę pierw
szeństwa. To też „Harfa" wystąpi z bardzo bog'** 
tym programem złożonym z utworów wielkiego 
pertuaru i pieśni ludowych. 

Współudział artystów opery waniawskifj pp-
Dobrowolskicj-Pawtowskiej (sapran koloraturo

wy) i Aleksandra Michałowskiego (bas) ora' 
prof. Ludwika Urszteina przyczynią się do war
tościowego urozmaicenia koncertów! 
bilety sprzedaje kasa Filharmonji, 

Pozost&łf 



Wiadomości ii bisie. 
Dziś Zarharasza 
lutroi Leonarda 
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Baczność, rezerwiści! 
Kto ma sią zgiostć dziś 

i rutro. 
W dniu dzisiejszym na zebrania kon 

trolne winni stawić się mężczyźni nastę
pujących roczników: 

Rocznik 1891 w lokalu komisji nr. 2 
(ul. Konstantynowska 81. koszary) o na
zwiskach na litery N. O. 

Rocznik 1892 w lokalu komisji nr. 2 
o nazwiskach na litery N. O. 

Rocznik 1893 w lokalu komisji nr. 3 
(Leszno 9), o nazwiskach na literę Me 
do Mz. 

Rocznik 1894 w lokalu komisji nr. 4 
(Konstantynowska 62), o nazwiskach na 
literę L. 

Rocznik 1898 w lokalu komisji nr. 5 
(Składowa 40) o nazwiskach na literę L. 

JUTRO. 
Rocznik 1891 w lokalu komisji nr. 2 

(Konstantynowska 81) o nazwiskach na 
l'tere Pa do Ph. 

Roczn'k 1892 w lokalu komisji nr. 2 
o nazwiskach na literęPa do Ph. 

Rocznik 1893 w lokalu komisji nr. 3 
(Leszno 9) o nazwiskach na litery N. 

Rocznik 1894 w lokalu komisji nr. 4 
o nazwiskach na litery Ma do Md. 

Rocznik 1898 w lokalu komisji nr. 5 
o nazwiskach na literę Ma do Md. 

Wicepremier Bartel 
odbędzie w Łodzi nara~ 

dą z przemysłowcami. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się po 

'Stedzenie specjalnego komitetu, wyło.i io 
nego w celu opracowania programu 
przyjęcia wiceprezesa rady ministrów 
prof. Kazimierza Bartla, który za 2 ty
godnie przybędzie do Łodzi. W posie
dzeniu komitetu weźmie również udział 
przybywający dziś do Łodzi członek 
..Klubu Pracy" poseł Kośoiałkowski. 

Premjer Bartel odbyć ma podczas 
swego pobytu w Łodzi szereg konferen 
cji z przedstawicielami łódzkich sfer go 
spodarczych. E. 

Walka o kredyty 
Delegacia „Lokatora" 

u mm. Czechowicza, 
Wczoraj rano udała się do Warsza

w y specjalna delegacja tow „Lokator" 
W celu podjęcia interwencji u min. skar 
bu p. Czechowicza oraz w prezydjum 
rady ministrów. W przedlożeniach 

swych delegacji Łodzi domagać się będą 
szerszego niż dotąd uwzględnienia po
stulatów budowalnych Łodzi w zakre
sie kredytowym, a to z uwagi na jej nie 
zaspakajane dotąd potrzeby. E. 

Zmiany personalne 
w lódzkiei izbie skarbo-

wei. 
Dowiadujemy się, że w najbliższych 

dniach obsadzone będzie wreszcie stano 
wisko naczelnika wydziału podatkowe
go miejscowej izby skarbowej, wakują
ce po ustąpieniu p. Walla. Stanowisko 
to, związane również z zastępstwem pre 
zesa izby. obejmie prowizorycznie p. Gar 
mat, inspektor warszawskich urzędów 
skarbowych. 

Zloty krzyż mW 
otrzymał b. dyrektor 

YMCA. w Łodzi. 
Niedawno opuścił Polskę, udając się 

db Ameryki, dotychczasowy dyrektor 
polskiej YMCA w Łodzi p. A. A. Ebef-
sole. 

W uznaniu jego zasług rząd polski H -
dzielił p. dvr A. A. Ebersolowi Zloty 
Krzyż Zasług1 który został mu uroczy
ście wręczony w Waszyngtonie przez 
posła polskiego. Obecnie p. Ebcrsolc pra 
cuje w swej ojczyźnie na rzecz Polski i 
polskiej YMCA zyskując dla Polski no
wych przyjaciół z za oceanu. 

n USTROWANA REPUBLIKA 4tr. Ł 

Nadużycia w Łagiewnikach były! 
Stwierdza to wyraźnie wyjaśnienie magistratu. 

Kfo i w jakim celu zmienił decyzję prezydenta Cynarshfego? 
Magistrat m. Łodzi prosi nas o umie 

szczenię poniższego wyjaśnienia w spra 
wie Łagiewnik. 

Naskutek informacji o nieporządkach 
w maj. Łagiewniki, które w lipcu r. b. za 
częły dochodzić do wiadomości magistra 
tu, p. prezydent miasta na wniosek p. 
inż. Templina, pełniącego wówczas obo
wiązki naczelnika wydziału gospodarcze 
go, mianował zarządzającym maj. Ła
giewniki dotychczasowego administrato
ra lasów miejskich na Polesiu Konstanty 
nowskicm, p. Gogolewskiego. 

W czasie urlopu p. prezydenta miasta 
i bez porozumienia się z nim p. Gogolew
ski został odwołany, a na jego miejsce 
mianowany urzędnik magistratu p. Ryt-
tcr. 

P. prezydent miasta, po powrocie z 
urlopu wypoczynkowego, zajął się po
wyższą sprawą i po wysłuchaniu rapor
tów odnośnych urzędników, wydał de
cyzję, by 

p. Ryttera zawiesić w urzędowaniu 
oraz zwolnić gajowego Małeckiego, w 
kilka dni później zaś, po otrzymaniu dal 

Po długich I ciężkich cierpieniach rozstał sią z tym światem 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec 

J O E L M O W S Z O W I C Z 
p r z e ż y w s z y l a t 6 7 . 

Wyprowadzenie drogich zwłok odbędz'e się dn. 5 listopada 
o godz. 11-ej przed południem z domu żałoby przy ul . I Maja 35, 
o czeni zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 

S t r o s k a n a R o d z i n a . 

i ł i i m i i lEfiid 
po krótkich, lccr ciężkich cierpieniach zmarł dnia 4 listopada 1926 r przeżywszy łat 54. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w piątek dn'a5 listopada o godz. 
3-ej popołudniu z kaplicy przy Starym Cmentarzu Katolickim, o czem zawiadam'*ją po
grążeni w nieutulonym żalu 

Ż o n a , córk i , w n u k i r o d z i n a . 

Tomaszów chce być starostwem 
Wojewoda Jaszczołt przyrzekł poprzeć te zabiegi. 
Onegdaj przybył do Łodzi prezydent 

miasta Tomaszowa p. Lechowicz, celem 
odbycia konferencji z p. wojewodą Jasz 
czoltem w sprawie utworzenia staro
stwa tomaszowskiego. 

Na os-tatniem bowiem posiedzeniu 
tomaszowskiej rady miejskiej zapadła 
uchwała, by wszcząć starania u władz 
centralnych celem utworzenia samo
dzielnego starostwa tomaszowskiego i 
by wyjednać u p. wojewody Jaszczołta 
przychyolną w tej sprawie opinję. 

P. wojewoda Jaszczołt obiecał Z A J Ą C A 

się tą sprawa i polecił, by magistrat to-1 
maszowski wysłał delegację do mini

sterstwa spraw wewnętrznych z me-
morjhłem, wyszczególniającym moty
wy oraz podającym dokładne granice 
planowanego starostwa. 

Równocześnie p. wojewoda wyrazi ł 
przypuszczenie, iż sprawa ta będzie po 
myślnie załatwiona i obiecał ze swej 
strony jaknajwiększe poparcie. 

Jak widać z powyższego, sprawa u-
tworzneia odrębnego starostwa toma
szowskiego jest już na dobrej* drodze i 
istnieje uzasadniona nadzieja, iż w naj
bliższym czasie zostanie ona zrealizowa 
na. — r A — 

szego materjału, zarządził zwolnienie je
szcze 3-ch gajowych i oddanie całej spra 
wy do zbadania specjalnej komisji, w 
skład której weszli pp.: naczelnik urzędu 
zasiłkowego Illinicz, jako przewodniczą 
cy, oraz referent komisji dyscyplinarnej 
p. Zima i referent oddziału prawnego p 
J. Neuman. 

Komisja ta w dniu 30 października r. 
b. przy współudziale komisarza ochrony 
lasów urzędu wojewódzkiego p. Nawroc 
kiego oraz naczelnika wydziału gospodar 
czego p. Stępowskiego odbyła konferen
cję, na której postanowiono nictylko roz
patrzeć omawiane wyżej nadużycia, lecz 
także opracować projekt co do racjonal
nej gospodarki majątku łagiewnickiego, 
celem zapobieżenia na przyszłość możli 
wości powtarzania się nadużyć. 

Niezależnie od tego, komisja dyscypll 
narna przy wydziale prezydjalnym na 
posiedzeniu gospodarczem w dniu 3 bm. 
uchwaliła 
zatwierdzić decyzję p. prezydenta, co do 
zawieszenia w urzędowaniu p. Ryttera. 

Na posiedzeniu magistratu w dniu 3 
bm. p. prezydent był interpelowany w 
tej sprawie i wyjaśnił zakres działania i 
cele wspomnianej komisji specjalnej, z;i 
znaczając, że ustanowienie jej 
nie jest skierowane przeciwko nikomu 

osobiście. 
Wreszcie podkreślić należy fakt, fcfc 

magistrat, poza konieczną trzebieżą i u-
sunięciem powalonych przez burze 
drzew, nie wydawał żadnych zarządzeń 
co do wyrębu lasu, a jeżeli wyrąb był do 
konywany, to jedynie w sposób nielegal 
ny, drogą nadużyć, rychło wykrytych 
przez zarząd miejski. 

Prezydent M. CynarskU 

:OJ-

Samobójstwo ze wstydu 
przed karą, która mu groziła z oskarżenia własnej żony 

Z Zakopanego donoszą nam: 
Niejednemu z turystów, zwiedzają

cych Tatry znana była sympatyczna, 
pełna iście tatrzańskiej poezji postać 
przewodnika górskiego Jana Gąsienicy 
Pronka, liczącego już przeszło 50 lat. 

Pronek żonaty był od 30 przeszło 
lat i miał kilkoro dorosłych dzieci. Po-
żyoie jego z żoną było jednak nieznośne 
i stale dochodziło w domu do ostrych 
awantur. 

W dn. 3 bm. miała się odbyć w sądzie 
okręgowym w Nowym Sączu rozprawa 
karna przeciw Pronkowi z doniesienia 
żony, a to za 
niebezpieczne pogróżk' skierowane prze 

ciw niej. 
W dniu 1 bm. Pronek usiłował naklo 

nić żonę. by mu na rozprawie darowała 
owe pogróżki, przyrzekając poprawę. 

Żona jednak podniecona tyloletniemi 
swarami nie chciała nawet o tem sły
szeć. Następnego dnia Pronek nad ra
nem wstał z łóżka i w oczach żony 

napił się jakiegoś płynu, 
poczem położył się z powrotem. 

Wkrótce potem zaczął się wić z bólu, 
dostawszy silnych konwulsji. Żona jed-
nek z nienawiści do niego nie pośpieszy
ła z ratunkiem i 

nic wezwała nikogo do pomocy, 
przysiadając się z zupełnym spokojem 
okropnym cierpieniom denata. 

Dopiero przed samym południem we 
zwala przypadkowo przechodzącego 
gazdę, który natychmiast udał się DO le 
karzą i księdza. Sama zaś. zamknąwszy 
mieszkanie na klucz 

naispoko'nie udała sie do sąsiadek 
na pogawędkę, nic im nie opowiadając o 
zaszłym w domu wypadku. 

Około godz. 12 w południe przybyli 
lekarz i ksiądz Ratunek okazał się już 
spóźniony. Denat zdążył się jednak 

jeszcze wyspowiadać i zeznać, że 
otruł ŝ e arszcn'kicm 

ze wstydu przed karą. jaka go czekała 
na rozprawie w następnym dniu. 

Policja jednak Wygotowała doaesie 
nie na żonę Pronka. która z C Y N I Z M E M 

opowiadała sama o szczegółach śmierci 
męża, za celowe zaniechanie ratunku. 

Opieka nad dzieckiem 
dała bardzo dobre 

wyniki. 
Według danych wydziału opiekł spo 

lecznej w roku bieżącym z kolonji lecz
niczej magistratu m. Łodzi w Rabce ko
rzystało ogółem 204 dziatwy, w czem 
111 dziewcząt i 93 chłopców. W tej 

liczbie było 13 dzieci, wysłanych na ra 
chunek kasy chorych, 83 wychowanków 
miejskich domów wychowawczych, U 
ze społecznych domów wychowaw
czych oraz 97, zakwalifikowanych przez 
sekcję do walki z gruźlicą z pośród nie 
zamożnej ludności miasta. 

W ciągu pobytu na kolonji dzieci znaj 
dowaly się pod stałą opieką lekarską i 
korzystały z kąpieli — w myśl wska
zań lekarskich. 

Ta troskliwa opieka, dobre odżywia 
nie dały w konsekwencji dodatnie wyni 
ki leczenia, wyrażające się w dość 
znacznym' przybytku wagi u dzieci. 
Średni, przeciętny przyrost na wadze 
wynosił 3 klg., najwyższy zaś przyrost 
doszedł do 8 i pół klg. 

W Hpcu wizytowali kolonję prze
wodniczący wydziału opieki społecz
nej ławnik W. Adamski, stwierdzając 
dobry stan zdrowia dzieci, ze strony któ 
rych nie było żadnych narzekań na ople 
kę i odżywianie. 

Ogólny koszt utrzymania dzieci na 
kolonji wyniósł zł. 29,081,—, w czem ży 
wienie dzieci kosztowało złotych 14,967 
koszta podróży i przewozu bagażu — 
zl. 4.394.—. komorne — zł. 3.500.—, pen 
sje personelu zł. 1.739.—, kąpiele z l 
1.412.—. itd. 

Dni instytutowych było ogółem 5,813 
wobec czego przeciętny dzienny koszt 
utrzymania jednego dziecka wyniósł 5 
złotych. 

wybitnych malarzy 
po shich i obcych 

O K A Z Y J N I E S P R Z E D A M 
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Kto zamordował KozarsKlego? 
Zwłoki jego znaleziono za miastem, w rowie. 

Oskarżeni są o dokonanie zbrodni: żona, teściowa, szwagier i wuj. 
W dniu wczorajszym łódzki sąd o-

kręgowy pod przewodnictwem sędzie
go Kozłowskiego w asystencji sędziów 
Witkowskiego i WiIlockie£& prisyf 
stą do rozpatrywania s p r a w y 
Stanlisiawy K o z a r s k i e j . matki 
skiego oraz wuja Wincentego Paluszkte 
wicza, oskarżonych o to, ie w czasie 
miedzy 20-ym maja a 12-ym czerwca 
rb. za pomocą uderzeirta w głowę le
pem narzędziem pozbawili życia w chę 
ci zysku Józefa Kozarskiego, 
byłego funkcjonariusza pierwsze] bry

gady urzędu śledczego. 
Proces wywoła ł sensację w calem 

mieście, czego najlepszym dowodem by 
ła przepełniona publicznością sala sądo
wa i tłumy ludzi, stojących przed gma
chem sądu, dla których nie było już 
miejsca. 

Ławę obrońców zajęlf adwokaci 
Piotr Kon oraz Alfred Bl lyk. 

Oskarżał prokurator Feliks Fajt. 
Sekretarzował aplikant sądowy p. 

Leon Poznański. 
Do sprawy zawezwano około 60-d.u 

świadków. 

Akf oskarżenia. 
Dnia 11 czerwca rb. o godzinie 2-ej 

po południu znaleziono na polu w końcu 
ulicy Drewnowskiej zwłoki Józefa Ko 
żarskiego, zamieszkałego przy ul. Ko
nopnickiej 18. 

Trup był już w stanie rozkładu. Eks 
pertyza zwłok wykazała, że śmierć 
musiała nastąpić wskutek udzerzenia w 
głowę tępem narzędziem mniej wffięcej 

przed trzema tygodniami 
od chwili wykrycia trupa. 

Przy dotknięciu zwłok, głowa odpa 
dla zupcłnfe przyczem skonstatowano, 
że jama ustna wypchana była brudną, 
>zarą szmatą. 

Drak śladów walki w formie^jakich 
kolwiiekbądź uszkodzeń na rękach lub 
na ciele dowodził, że przestępstwa doko 
nało kilka osób. 

Józef Kozarski był właścicielem 
dwuch kamienic: jednej przy ul. Brze 
zińskfej 28, drugiej przy ul. Konopnickiej 
18, gdzie zamordowany mieszkał wraz 
z teściową, Rozalją Orlińską. Stanisła
wa Kozarska zaś, żona zamordowanego 
mieszkała wraz ze swą 15-letnią córecz 
ką, Ireną, oddzielnie na ulicy. Aleksand 
rowskiej. 

Dochodzenie wstępne ustaliło, że ma! 
żonkowie byli już po ślubie 15 lat, mimo 
to pożycie ich nie najeżało do najszczę 
śliwszych. Kozarska otrzymała już na
wet 

unieważnineie małżeństwa, 
które musiało być jeszcze potwierdzo
ne przez władze duchowne w Warsza
wie. 

Kłótnie irwęd-zy małżonkami powsta
wały głównie na tle majątkowym. Ko
zarska gro-nto. mężowi śmiercią, a gdy 
zamordowany chciał część swego ma-
iątku sprzedać, żona oświadczyła, że 

ten kto kupi. padnie trupem. 
— „Przysięgam — mówiła Kozarska 

— przyrzekam, że go zabiję i zabić mu 
s*ę. Będzie leżał na kupie gnoju l roba
ki będą go toczyły. Jak mi Józef nie po 
moce, to ze swoją matką to zrobię". 

Z zeznań Paluszkiewicza wynika, że 
Kozarska ofiarowała mu nawet 2 tysią
ce złotych za zabicie jej męża. 

Józef Orliński oświadczył, że Kozar 
ska namawiała go. by otruł Jej męża 
morfiną, której dostarczyć miał Palusz 
kiewicz. 

Nikt z oskarżonych do winy s'e nie 
przyznaje. 

Sąd postanawia każdego zoskarżo-
nych badać oddzielnie. 

Czuła małżonka. 
Pierwsza zeznaje w charakterze o-

skarżonej 35-letnia Stanisława Kozar
ska, żona zamordowanego, była robot 
nica fabryczna, obecnie 

praktykująca akuszerka. 
Nosi czarne aksamitne palto, futrzany 

kołnierz i kapelusz. Mówi tonem tea
tralnym, siląc się na efekt. Zeznania jej 
' rwały blisko trzy godziny. 

— Nie przyznaję się do winy — mówi 

oskarżona — bo poco miałabym mego 
męża mordować?.. Starałam się tylko o 
rozwód, bo on był ogromnie pożądliwy 
kobiet... Nie widziałam mężczyzny bar 
dziej pożądliwego... Żył przeważnie z 
mężatkami. Dzięki niemu jedna dz'cw-
czyna została kontrolną. W wielką so
botę przyniósł wódkę. Może gdybym z 
nim razem piła byłoby inaczej, ale ja 
wódki nie piję. Oń żył również z aku
szerką Marianną HaTtlińską, która staje 
w tej sprawifc jako świadek. 

— Proszę wysokiego sądu, mój mąż 
nie był złym człowiekiem, lecz 

miał słaby charakter. 
Zrana, gdy był trzeźwy, to płakał, 

gdy przemawiałam do niego, a wieczo
rnie, gdy się upijał, znowu wyprawiał 
awantury. 

— Dla niego może 
byłoby gorzej, gdyby żył. 

On miał wielu wrogów. Nie pamiętam 
jak się nazywali. Ludzie go bili. Raz by{ 
bal na Rajtera, to go potłuką do nie
przytomności. 

-7- By ł jeden taki złodziejaszek, nazy 
wał się „Ślepy Kazik", którego on kie
dyś wpakow rat do więzienia, gdy służył 
w policji, i który się mścił na nim. 

Przewodniczący: Czy ślub wasz na 
stąpił na zasadzie obopólnej zgody?.. 

Oskarżona: Nie... Ja nie chciałam. 
Matka moja zmusiła mnie. Zaraz po ślu 
ble chciałam sobie gardło poderżnąć. 
Przed ślubem mąż mój podawał sie za 
konduktora, lecz później okazało się, że 
on skłamał f był zupełnie bez pracy. 

Przew.: Ody Józef Orliński ożenił 
się, czy ktoś oponował przeciwko te
mu? 

Osk.: On wziął ewangieliczkę, Ernę 
Sztajnke... Matka jej podobno była z te 
go związku niezadowolona, gdyż sądzi
ła, że córka jej przeszła na katolicyzm". 
Podczas ceremonii ślubnej ksiądz za
miast imienia Erna powiedział Ewa i sta 
ra Sztajnekowa była przekonana, że 
córka jej przyjęła wiarę katolicką. 

Przew.: Czy Paluszkiewicz spal kie 
dyś u Rozalji Orlińskiej w mieszkaniu 
przy uL Konopnickiej nr. 18? 

Osk.: Spał. Obawiałam się, że mąż 
przyjdzie do mieszkania w nocy pijany 
i zrobi awanturę, a że matka była sa
ma więc wolałam, żeby Paluszkiewicz 
tam spał. 

Przew.: Czy oskarżona miała spra
wę w sądzie pokoju na kilka droi przed 
znalezlenilem trupa? 

Osk.: Tak. Miałam sprawę 10 czer
wca. 

Przew.; Dlaczego nie poszła na spra 
wę? 

Osk.: Bo byłam zajęta. 
Przew.: Kiedy dowiedziała się oskar 

żona o znalezieniu trupa? 
Osk.: W piątek przyszła do mufce Ma 

lańska i powiedziała, ze na polu znale
ziono trupa. W mieszkaniu prócz mnie 
była jescze moja matka i córeczka, któ
ra natychmiast udała Sie na wskazane 
miejsce I 

po włosach poznała ojca. 
Przew,: Czy oskarżona żyła w zgo

dzie z bratem swym Józefem? 
Osk.: Nieniawidziliśmy się od dzie

ciństwa. O n rzadko do nas przychodził. 
Paluszkiewicz również. 

Przew.,: Czy oskarżona wie dlacze
go mąż jej' został wydalony z policji ? 

Osk.: Podobno dlatego, że podczas 
balu na cześć dziesięciolecia Istnienia po 
iicji przyłapano go na gorącym uczynku 
z jakąś kobietą. 

Prkurator: Czy oskarżona meldowa 
la w policji, że mąż zginął bez wieściV 

Osk.: N'e. Sądziłam, że on znowu na 
broił coś \ ukrywa się, albo, że sie uto
pił. 

Adw. Kon.: Czy oskarżona utrzymy 
wała z mężem stosunki ploiowe? 

Osk.: Tak. 
Obrońca: A czy były na tym tle jakieś 

nieporozumienia? 
Osk.: Tak... Na tle zboczeń... 
Obr.: Jaki był stosunek męża do 

dziecka? 
Osk.s BU je. wymyślał na nie... 
Obr.: Czy mąż rmal jaku* chorobę 

weneryczną? 
Osk.: Tak... Zaraził mnie nawet rze 

rzączką... 

Pani teściowa. 
Druga oskarżona, Rozalją Orlińska, 

teściowa zamordowanego ma lat 67. 
Troszkę już nie słyszy. Opowiada dłu
go o tern. Jak zflęć maltretował jej cór 
kę. lecz ona' dągle wierzyła, że Kozar
ski sie poprawi. 

Przewodniczący: Czy oskarżona da 
la córce posag? 

Oskarżona: Tak, dwa tysiące rubli 
gotówką. 

Przew.: Kiedy dala te pieniądze? 
Oskar.: W dwa lata DO ślubie dałam 

zięciowi. 
Przew.: Czy Stanisława Kozarska bi 

ła kiedykolwiek swego męża? 
Oskar.: Jak się bili to spoinie. 

Dalej oskarżona zeznaje, że Kozarski 
bił ją również, ecz ona na niego nigdy 
ręki nie podniiosiła. Oskarżona zgadza 
się ze słowami, przytoczonemi w akcie 
oskarżenia, z których wynika, że mó
wiła ze swym synem Józefem Orliń
skim o śmierci Kozarskiego. ale było to 
już po odnalezieniu zwłok. Orlińska opi 
suje następnie ową scenę, gdy Malańska 
przyszła do nich z okropną wieścią, do 
daje przytem, że Konarska dopiero w 
godzinę po przyjściu Mahńsk 1 '*] udała 
się na wskazane miejsce, gdy; była nie 
ubrana. W kwestji stosunków majątko
wych oskarżona wyjaśnia, że Kozarski 
sam nie chciał wziąć dla siebie majątku, 
gdyż jak mówił, wie z góry. że przepi
je wszystko, a potem na starość będzie 
musiał żebrać. 

buble spoko!... 
Trzeci z kolei zeznaje oskarżony Jó

zef Orliński, postać w •/ wolująca naj
sympatyczniejsze wrażenie wśród wszy 
stkich oskarżonych. 

Młody 29-letni ślusarz z zawodu, któ 
ry dopireo przed rok'em ożenifslę 1 w 
więzieniu otrzymał przed dwoma tygo 
dniami wiadomość o przyjJcu na świat 
synka, opowiada rzewnym głosem o 
stosunkach jakie łączyły go z oskarżo
ną Stanisławą Kozarska i jej mężem. 
Gdy dowodzi swej niewinności wybu
cha nagle płaczem, a wraz z nim zalewa 
się Izami jego siostra 

1— Z rodziną byłem zawsze ,. w kry
tycznych stosunkach" — zaczyna Józef 
Orliński. — Od chwili, p / sie ożeni
łem, myślałem tylko o żonie. Ni(gdy nie 
wychodziłem z domu, gdyż nie miałem 
czasu, a jeżeli kiedyś wychodziłem to 
zawsze z żoną. W domu matki byłem 
gościem, tak samo nie zachodź'lem ni* 
gdy do siostry, Z Kozarskiim nie miałem 
nic wspólnego, gdyż nasze charaktery 
nie zgadzały się. Jestem niewinny, wy 
soki sądzie... 

Przewodniczący: Czy oskarżony 
sprzeciwiał się małżeństwu siostry? 

Osk.: Gdy siostra wychodziła za mąż 
przed piętnastu laty byłem jeszcze 
dzieckiem. Potem nie wtrącałem się do 
tego. bo lubfe spokój, tylko spokój... 

Przew.: A gdy oskarżony żenił się, 
czy ktoś starał się mu przeszkodzić? 

Osk.:-Do ślubu nikt nie przeszkadzał 
J dopiero potem. Tam było jakieś kręce
nie ze strony matki mojej żony. 

Przew.: Czv oskarżony przypomina 
sobie, że matka mówiła mu o śmierci zię 
cia? 

Osk.: Nie słyszałem. 
. Przew.: Czy oskarżony mówił w ko 

misarjacie, że „leb urwie Kozarskie-
mu?" 

Przew.: Czy oskarżony bil kiedyś Ko 
żarskiego? 

OsOk.: Raz uderzyłem go tylko, sta 
jąc w obronie matki, która Kozarski bil. 

Przew.: Czy oskarżony rozmawiał 
z siostra na temat morfiny 

Osk.: Z siostrą żyłem bardzo wrogo, 
nic mogłem więc z nią o tern mówić. • 

Ostatni z oskarżonych Wincenty Pa 
luszkiewfcz 48-Ietni robotnik, obecnie 

bez pracy, ma prawą rękę częściowo 
sparaliżowaną. 

Opowiada o tern. jak pił nieraz wód 
kę razem z Kozarskm, lecz 

z żona lego nie żył w zgodzie, 
gdyż Kozarska według Jego mniemania 
była kobietą, z którą nikt nie potrafi 
żyć w zgodzie. 

Przew.: Czy prawdą Jest. ie Kozar
ska ofiarowała oskarżonemu pieniądze; 
namawiała go do zamordowania jej mę 
ża? 

Osk.: Nie, to nieprawda. Powiedzia
łem to tylko w złości... 

Przew.: Czy oskarżony widział jak 
małżonkowie bill się? 

Osk.: Widziałem... Bill się oboje... 
Po przesłuchaniu oskarżonych sąd 

przystępuje do zaprzysiężenia świad
ków, poczem kalku świadków, krew
nych oskarżonego sąd zwolnił od przy 
sięgi. 

Pierwszy zeznaje świadke Leon Klin
ger, lokator domu przy ulicy Konopnic
kiej nr. 18, który dnia 20 maja roku ble 
żącego widział Kozarsklego poraź osiat 
ni. wychodzącego z mieszkania lokato
ra tego domu Jozefa Eljasika. Świadek 
opowiada również, że słyszał od Heim-
lichowej, mieszkającej w tym samym 
domu, iż Kozarska zwierzyła się przed 
nią, jakoby enima poco pójść na spra
wę, gdyż mąż jej zginął i 

pewnie leży gdzieś w życie. 
W dalszych swych zeznaniach świa 

dek plącze sie, gdyż nie może dać ja
snej odpowiedzi na pytania adw Kona, 
który chce się dowiedzieć, ile razy o-
skarżony Orliński przychodził do miesz 
kania zamordowanego przy ulicy Konop 
nickiej. 

Św. Walenty Koszewski służył prze2 
pewien czas w policji razem z zamordo 
wanym, lecz został wcześniej zreduko
wany. 

Ostatni raz widział Kozarskiego dnia 
18 maja na zabawie w mieszkaniu nleja 
kiego Andrzejewskiego. Stamtąd udali 
się do domu przy ulicy Konopnickiej, 
gdzie mieli narwać w ogrodzie bzu. 
Tam właśnie przybyła również Kozar
ska i między małżonkami wybuchła 
bójka. 

Kotarska rzuciła w męża doniczką i 
pokrwawiła mu całą twarz, 

Kozarski często mówił świadkowi, 
że stara się o rozwód, gdyż 

„śmierć chodzi za nim", 
z żoną zaś nie chce się spotykać, bo go 
bije, a raz wespół z bratem złamała mu 
żebro. 

Adw. Kon: Czy Kozarski był silnym 
człowiekiem? 

Świadek: Nie... Nie bardzo... 
Obrońca; Świadek wspomniał, że za 

mordowany cieszył się w policji dobrą 
opinją... A więc byli z niego zadowoleni, 
czyli Kozarski spełniał dzielnie swe o-
bowiązki, może więc z tego powodu 
miał wrogów? 

Św. Tego nie wiem., 

Sm ere i węzien'e. 
świadek Józef Eljasik, mieszka przy 

ul. Konopnickiej 18, przyczem mieszka
nie jego graniczy z mieszkaniem Kozar
skiego. 

Świadek opowiada, jak 18 maja Ko
zarski po bójce z żoną w ogrodzie 
przyszedł do jego mieszkania pokrwa

wiony, 
umył się i odpoczął na kanapie, 

Józefa Orlińskiego świadek nie wi
dział, natomiast Paluszkiewicza widział 
tego samego dnia, gdy Kozarski wy
szedł z domu i więcej już nie wrócił. By 
lo to w czwartek o 10-ej godzinie zrana. 
Paluszkiewicz tego samego dnia noco
wał w mieszkaniu Kozarskiego wraz z 
Rozalją Orlińską, świadek nie intereso
wał się sprawą zniknięcia Kozarskiego. 
Przypomina sobie również, że po znik
nięciu Kozarskiego żona jego mówiła 
mu, że była u wróżki, która jej oświad
czyła, iż 
„za jej mężem chodzi śmierć, a za nią 

więzienie". 
Św. Feliks Andrzejewski, u którego 

Kozarski był na zabawie dnia 18-go ra> • 
ja, opowiada, że Kozarska zwróciła się 
doń ze słowami: „On musi marnie zgi
nąć z mojej ręki" . Po dniu 18-ym maia 
świadek już go więcej nie widział. Ko
zarski obawiał się najbardziej Orlińskie 
go. O Paluszkiewiczu mówił, że Kozar
ska dnia mu podobno 2 tysiące złotych 
za jego głowę. 

Na pytanie przewodniczącego, czy 
Kozarski mówił coś o sprawach maiąt-

DALSZY CIĄG NA STR. 7-ej 



ALE i ELEGANCKIE 

W CENIE 

| S M u9 P I O T R K O W S K A 3 H . 
CENACH BARDZO P R Z Y S T Ę P N Y C H 

IZFCA Ho 16 A POLECA'' U p o m i n M "°woroczne jako to. ż y r a n d o l e , a m p l a , l . m p y b l u . 
1 "* f o w o I na nocna a t o l i k l . 

*s rf • 
jlzenia, i i najtaniej zakupuje się tylko 

firmie: 

ianianc 
— Tel. 38-64 

| k a 6 9 
llecamy naszej Szanownej Klijenteli 
vy doskonałe 

cenie od 15 zł. 
ue znakomitej firmy 

r—Bordeaux 
twszorzędnej jakości. 
|y kawior astrachański. 

Bom* i 
Mlu. 

od 6 do 
Pio pał, , 

ziele I świt;-
J\ i-ej do 1-ej. 
I Sierpnia 1 . 
H I . 48-62. 

Dr. 

i 
N a w r o t 7 
telef. 28-07 

choroby (korne 
i wcneiyczne. 

' • Od 1012 
i od 5-7. 

•kromnie 
umeblowane 

FIFITOIA 43 ra. 13 
31-11-̂ 7 

1 

Dzielna Ms 9 . 
Tel HI 28-98. 

Choroby skórne, 
weueryczne i mo-

czoplclowa. 
l'rzyjmu|e 

od 8—10 i od 6—'• 
Leczenie lampa., 

kwarcową 

Oddam 
duży 

POTLÓL 
umeblowany w cen
trum miasta z pra
wem używalności 

kuclinl. Oferty sub 
„Umeblowany" 30 

f lyzleitki zakład 
długoletni, 

dobrze nrospoujący 
w śródmieściu, 

dostępnie 
do sprzedsnla. 

Intormscil udziela 
Herazkowlcz 
Wólczańska 164, 

Reperuję 
bieliznę 

wszelka, starannie i 
niedrogo. Ul Piotr
kowska 255 m. 42 

oficyna 2 piętru 

mm 
fndrzeja 15. Andrzeja 1S 
Czesanie—Farbowanie—I/Oreal Henna. 
Ondulacja — Masaż twarzy, Manicure, 
— Pedicure i farb. brwi i rzęs. — 

Pierwszorzędne siły fachowe. 

NA KARNAWAŁ 
wielki wybór kolorowych peruk. 

FABRYKA L A M P 

I • Kupno 
• sprzedaż 

Plotrliowska 37, tel. 21-25 

poleca wielki wybór lamp. elektr, 
i gazowych po cenach ruskich. 

PrzyliDle sle wsiełkle leperscie ł przerfibk 

KUnlka Położn lczo-a inckolog lczna 

H I I D . S . O R U E B I N A 
6-go Sierpnia 15/17 (Benedykta) telefon 53-10. 
Po gruntownym remoncie klinika została uruchomiona. 
Przyjmuje się na porody I ooeracje na I-szą I Il-g-
klasę. Oodzfny przyjęć od 10—12. 

L E C Z N I C A 

Smoking prawie nu-
wy do sprzedania 

Al. Kościuszki 30 
ni 11, od 2—3'/» no 
poł 2'J 

Sprzedam ognio
trwałą pancerowa 

nąkasę, Konstanty-
ii wskii 75, oficyna 
m. 9, od & do 7 w. 

i 30 

Szukam okazyjnie 
utządzrn'a gabine

towego Oferty sub 
.Gabinet" do adm. 
Republiki. 30 

Lokale 

2 pokoje umeblo
wane z używal

nością kuchni dla 
jednego pana I 2 
chłopców, poszuki
wane Oferty do 
Republiki dis „Kun
ca*. 29 

Pokój frontowy u-
meblowany z 

wszelkieml Wygoda 
mi oraz telefonem 
od 1 stycznia 1927 
roku do wyna:ęcla 
Wiadomość Pirarao 
wic<a 12 m. 5 29 

Odnajmę pokój u-
meblowany, ul. 

Główna 62 m. 77. 

Pokój nlekrępujacy 
w czystym spo

kojnym domu ouV 
V>iMn". ' o-.ii.Kini, 

Orla 23. m. 37, lew 
ofic. I wejście. 

Pokój umeblowany 
z niekrąpuiącem 

wejścifm i obiada
mi. Sienkiewicza 

priy rzoiazd. Wia 
domość Przejazd 

84, Andrzejczak 

Dywan perski (3 , 0 x 
4'°; do sprzeda-

— styczny przy Górnym Rynki. — ma. PiotrKowaka 2-6 
Piotrkowska 294 , tel. 22-89,1 1 p 2 9 

fprzy pttystanku trtrow. pabjanfcklch), UT\,\T g a r,inetowe 
przyimuje chorych w chorobach wszyst- |fl oraz klubowe 
kich spi in. -'..'i od g. 10 rano do 6*ej kryte skórą nowe 
po poł. Szczepienie ospy. analizy (mo- okazylnie do sprze-
czu, kału, krwi, plwocin etc) operacje, da Wiadomość: u 

opatrunki, 
Porada 3 z ł o t e . 

— Wl/yty na mieście. — 
Zabiegi I opeiacje od umowy. Kąpiele 
wletlne. Naświetlania lampą kwarco

wą. Zęby sztuczne, korony z'ote, pl<-
tynowe I mosty. Roentgen. 

W niedziele i święta do godz. 2 po poł. 

GlbZY 
Fabryto „ S o k ó ł " w Warszawie . 

Całkowicie zabezpieczała organizm pslacty 
przed zatruciem mkotyną. 

Przedstawiciel na Łódź I powiat 
St. Lewandowski, Senklewl<:7a 501 23-39 

Poradnia P o d a t k o w a 
M i c h a ł a Rettber'g«ra 

Andrzeja nr. 7. 
Wykupuje pg. nowej procedury, 
świadectwa przemysłowo - handlo
we I wojaierskle (patenty) na rok 
1927. 
Uwaga: Z dniem 31 grudnia upływa 

ostateczny termin do wykupywa-
wanla I anulowania patentów. 

Poszukuję panienki 
najchętniej niemkę) wykwalifikowane) 

z dobremi świadectwami do 2 letniego 
dziecka na wyjazd Zgłaszać się Piotr
kowska 108, m. I, od godz 10—12 i od 

< 410—29 

Płotikowska 104 
biuro AKO. 

Seble wypizeda ę 
po cenach zniżo 

nyih, Zakład Tapt-
ceisko- Meblowy, 

Piotrkowska 133 »5 

Obius biały, stoia 
pojedyń.za ręcz

nej roboty (filet) o-
kazyinie do sprze-
dan a, Gdańska 43 
m 5. 

Szafy I bufety skle
powe, nadające 

się do składu wó 
dei:. sklepów tyto
niowych ttp, tanu. 
do sprzedania Wia-
aomośc: Cegielnia-
na 55, w druk.ml. 1 

A Meble na raty 
• pojedyncze t 

komplety, gwaran-
cia kilkuletnia. Od
świeżanie, zamiany. 
Stolarnia, Lubelska 
NI 6, przy Naptor 
kowsklegp 

fjokój z nlek'ępuiv 
r c m wejicic n na 
Piotrkowskiej p--

trzebny. Możliw e 
pater Ofeity sub 
,IZ" do admn. 

o odstąpienia sklep 
z pokoikiem Wta 

domość Pusta 9 u 
krawca. 31 

Dr. m a d . 

Z. Daty ner 
choroby nerek, pę
cherza I dróg tar

czowych. 
Przyjmuje: od 1—1 

i od 5—8 
Pi ramowicza 11 

(daw Olglnska) 

lUademoiselle Ma
ła rłe enselgne an-
,1 u-, francais »lle-
mand Traugutta 2 
1 fr. 

Poaacty 

Potrzebna służąca 
Cegtelniana 33 

Cukierni* 

ianistka rutynowa 
na poszukują po

sady Drewnowska 
N&J4 1-ł 

Pizybląkił się ;• <•• 
czarny, duzy I 

numerem 17. Zakąt-
na 10, Kozłowski 

2fl 

Lokal z urządzeniem 
na handel w n i 

wódek do odstąpie
nia. Wiadomość ul 
Kilińskiego 162. 30 

Frontowy pokój u-
meblowany w 

m woczesnym domu 
przy int ligentnej 

rodzime do wyna 
jęcia róg ul Naru
towicza .V: 16 m, 6, 
Ul piPtio, Wschód-
nia 76. 

Oddam dwa nokoje 
frontowe dla do

ktor,), b uro. lub a 
dwokata, tel 23 32 

30 

Słoneczny, frontowy 
elegancko umeblo 

wany pokoi do wy
najęcia. Cmen arna 
XS 3-a m 14 

Dwa frontowe po
koje na i piętrze 

od zaraz do wyna
jęcia, jeden z me
blami, drugi bez 
Al, Kościuszki Ja 29 
mieszk. N> 1, 30 

Zaginął wilk ciem
ny wysoki szczup 
ły z oznaką na 

grzbiecie i z obrazą 
Łaskawy znalazca 
zgłosi się za wyna
grodzeniem Pomor
ska 173, Nawrocki 

0rzybł»kał lię piet 
> wilk. Miedz.ans 

Al-
30 

16 Procbue 
foni' 
C fJT ms lśdk 
L. W. Rcpuiilice 
.Tębknoty' 

od 

[ho>oby serca, ast
ma, ssiat rjuui 

.Salus* Kraków 
Szujskiego I I . 15 

Qr<y mirę ws el|.i«ł 
r iobi ty itczne p» 
cena.h niskich. Du-
towske, Kańskiego 
NI 78 m. 9 

Do Inteligentnej 
prawego charak

teru kob ety odcam 
8-io letniego chłop
ca. Pierwszeństwo 
ma a IrcbUoki, O-
fcrty aub .Ojciec" 

Kor Władysław 
zgubił książecz

ką z Kasy Chorych 

Taglneła metrykuła 
Ł wyduna iie szko

ły powsz 
V> 12o na iji 
Rabin-wicz.! 

ŁDUTTI5fOTa w s i y s t k , m l dodatkami wynosi w Łodzi 
u/anni flonnhllK" z ł ' 4 - 5 0 , z a odnoszenie do domu 40 gr.; z prze-WUIIU UKUUUIIM s y ) k ą p o c z t w k r a J l | j X 5 2 0 > z a g r a n | c c ZL 7.20. 

c^press"* i „Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

O r r ł n C 7 P n i 3 - ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSCEJ 
g 1 U a Z . C I U a . z a wiersz mil. (na str- 4 szpalty. NEKROLOGI ł NADESŁANE 30 gr- za \<o| 

——————————— „a str. 4 szp). Zaręcz, ł zaślub, oo tekście 10 zł. Zamletvowe o 50 pr. Z y 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gT, Najmniej 

nhnej 
ię Uory 

29 

40 gt 
rsz mil. 
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ILUSTROWl 

G I E Ł D Y . 
GOTÓWKA, 5 

Dolary 8.98. 
CZEKL 

Belgia 125.55. 
Londyn 43.77. 
Nowy Jork 9. 
Paryż 35.85. 
Praga 26.72. 
Szwajcaria 174J5. 
Wiedeń 12746. 
Włochy 41.16. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka kolejowa 81.50, 81.25. 
Pożyczka kolejowa 93.50. 
Pożyczka konwers. 5 proc. 48, 8 pro

centowa 96.50, 97,— 96.75. 
4 i pół proc. listy zastawne z'emskie 

przedw. 38.50 zł., 87,25, 37.40, 37 35. 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza

wy zł. 39.65. 
10 proc. Tow. Kred. Ziemskiego 90. 
3 oroc. listy dolarowe ziemskie 90. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 10. 
Bank Spółdzielczy 90. 
Bank Polski 86.50, 85.80. 
Brown Bovery 1.50. 
Czestocice 1.20. 
Firley 26. 
Łazy 0.16. 
Nafta 0.60. 
Cegielski 13.50. 
Módrzejów 3.85. 
Ortwein 0.22. 
Pohm i Ziel. 1— 0.60. 
Ursus 1.05. 
Żyrardów 10 15, 10.40, 10.25. 
Spirytus 1.60. 
P.T.E. 0.09. 
Siła i Św atło 21.50. 
Cukier 2.95, 2.90. 
Drzewo 0.42. 
Węgiel 70. 

Nobel 2.15. 
Lilpop 16.25. 
Norblin 94. 
Ostrowieokie 8.50, 8A0, 8.50. 
Starachowice 2.05. 
Zawiercie 14. 
Jabikowscy 0.11. 
Majewski 21. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 28 grudnia. 

Nowy Jork 4.85 i 13-32-4.85 1 3-4 
Hoiandja 12.12 i 3-4 
Francja 122.45 
Belgja 34.88 i 7-8 
Włochy 107.50 
Niemcy 20.36 i pól 
Szwajcarja 25.08 i 3-4 
Hiszpania 31.75 
Portugalia 2.53 
Danja 18.19 
Szwecja 18.15 
Norwegja 19.16 
Helsingfors 192.65 
Praga 164.— 
Wiedeń 34.40 
Warszawa 43.50 

Pary i , 28 grudnia. 
Londyn 122.45 
Nowy Jork 2523 i pół 
Belgja 350.50 
Hiszpania 385 1 pół 
Włochy 114.15 
Szwajcarja 487.50 
Danja 67225 
Hoiandja 1010 
Rumunja 13.20 
Niemcy 601.— 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
w dniu 28 grudnia 1926 roku. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50, Zu] 
rych 57.50, Berlin wypłata na Warszal 
we, Katowice i Poznań 46.205—46.4451 
Wiedeń czeki 78.29—78.79, banknotjl 
78.30—79.30, Praga 374.— 

I i « ( n 

PAT 
I 

Dla młodzieży dozwolone! 
NiezwyKle imponu jący 

Z dniem l-go stycznia P O Z U K U J f i M Y 
WIŁMi C K O - P O Ł S K Ą S T E N O T y p i S T 
KI} z kilko etnią oraktyką. Oferty uprasza 

sie złożyć w fi<mle Schenker i S-lta 
ul. Pornors a f t .1 

Nierozłączni komicy ś*iata. kro 
Iowie humoru I śmiechu w wiel-

kiei re»vji p. t : 

lwim w u l i " 
12 wielkn.h aktów musującego 

dowcipu i szampańskiego humoru 

» • t> o »• • i M1> » I I • u"» « » » » » » « » » m i 
Obwieszczen ie . 

Komom k przy Sądzie Okręeowym 
w Lodzi, JOief T o m a l t c w -k i , zam. 
przy ul Zachodniej 36, obwieszcza, ie 
w dniu 5 styczna 1927 r., od tfodz. 1 ' 
zrana. w Łodzi. p'zy ul JPiotruowskłe) 
Nr ICH i pod Nr. 189 odbędzie sic 
sprzedał przez publiczna licytacje ru 
cbomośct składa ących ile z mebli, 
należących do Jankla Juże'cw cza i 
Dawida Wafsi, oszacowanych 10 5 zl. 

LóJ*. dn. 2i/XIi »9 6 r 
Komornik: l o m a i M w l k l . 

Plalsry—Xryszlal¥—?ortelane 

iw w erk;ro wyborze, doPodne warunki 
^Warsztat kuśn'erik< na mieitcu p>d w las 

ny.n kle ua i' itl 
{Melki wvb6_ mc*kicb i dciecniycb 

\ij czapek 
aibjt.t* 9, tel. 4 0-6 

W fiim e Piscti nger i S-ka 
w Ł o d z i , t i a r u t t u/lcza 2 

znalez t<no w dniu 20 giudnu damska 
ponmonetHC z pen ed*ml. 

Do odehranla tamże. 

Ha wyjazd i) brali 
poszukiwany samodz-elny „szlnh-
ter* do wełnianei i bawełnianej 

przędzy. 
Pożądane dobre referencje. 

Zgłaszać s-e motna od 6-e| witczór 
Sienkiewlrza '4-S6. : ' l 

Lekarz-dentysta 
laKób Rotenberg 

Ml. Kościuszki JVs 22 
Piolruowska 7t». I I brama I p,) 

n-zyim; od 10—1 i 3 - H . 

Fotograf 
wszechstronnie obeznany z artystyczną 

filoijrafia potrzebny raraz 
Eniel Kalisz, Niecała 12 

co nktmau i n t t r u m t n t ó w n>w-
*ye nv<h po« u i w a n e . 

OftMty sub. ,M N. 18" do admin 
.Republiki* 

w ŁODZI, Sp. Akt. 
nmlejszem podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, i i w dniu 
20 stycznia 1927 r., o godzinie 5-ej po południu w lokalu Banku w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej nr. 96, odbędzie się 

z następującym porządkiem dziennym: 
1. Przelew części kapitału zapasowego dc kapitału zakla-

ui wego. 
2. Nowa emisja. 
P. P. Akcjonariusze zamierzający nczestn'czyfi w Walnem 

Zgromadzeniu, winni w myśl § 38 statutu najpóźniej do dnia 13 
stycznia 1927 r. złożyć swe akcje, względnie świadectwa tym
czasowe, bądź kwity depozytowe instytucji kredytowych, w 
Centrali Banku w Łodzi, Piotrkowska 96, lub Oddziałach w 
Warszawie i w Sosnowcu. 

W raz c nieprzybycia na Walne Zgromadzenie wymaganej 
§ 44 sratutu ilości Akcjonarjuszów, Zgromadzenie odbędzie się 
w d rug'm terminie w dniu 3 lutego 1927 r. o god*. 5-ej po po-
lucliru w lokalu Banku w Łodzi, przy ulicy P otrkowskiej 96 z 
tym samym porządkiem dziennym i w myśl § 45, będzie prawo-
•noene be/ względu na ilość przyny.ych Aktjcnaijuszów i wy
sokość reprezentowanego kapitału 

Korzystajcie z okazji! 
z powodu koniecznego zmniejszenia składu sprzedaję 

w y j ą t k o w o tan io 
tylko do 30 grudnia 

s t o ł o w e , sypialni gabinety U C 9 I C po*e«, 
męskie, pan e&sKłe poJłoje oraz m L D L L dyńcze. 

S. S ALOMONOWICZ, ŁODŹ 
Narutowicza 13 (Dzielna) tel. 37-60. 
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Abażury! 
''rzyjmoie do roboyt 
równltz posiadam 

gotowe, oraz szkle* 
leiy w iiuivm wy
borze. Taniol (Jdyz 
w nowootv. orzonei 
pracowni i sklepie 
Piotrkowska 25.i 
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Po'ady w 
adrii nu ia" 

I tkirtiii 
P i o t r , o w. 

tel. 



TtUSTROWANA REPUBLIKA 

p i e r w s z e g o n i e m i e c k i e g o tf Irmu 
e r o t y c z n e g o produkc j i 1 9 2 6 - 2 7 

role główne graią: 
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RUTH WEYHE 
fascynu iacy m n H | 

ALFRED A B E L -

zastanawia jący 

E r i c h S t a i s e r -
niemal k lasyczna 

R O S A V A L E T T I i inni 

Film ten to dramat EROTYCZNBE CHOREJ mężatki 
szukające) podniecających wrażeń, dzięki czemu wpada w sieć intryg I przygód o specjalnem zabarwieniu... 

Początek o godzinie 5-ej i 10-ej wiecz. Obraz wł . „B. K. K O L O S ' 

Kto zamordował Kozarskiego (Dokończenie.) 
kowych, świadek oświadcza, że zamor
dowany nie chciał oddać majątku, gdyż 
ciężko pracował, by zarobić na dwie 
kamienice... 

Adw. Kon: Gdzie? W tajnej policji? 
Św. Marianna Hartlińska, akuszerka, 

przybyła do sądu z więzienia, gdzie sie
dzi za jakąś sprawę akuszeryjną. 

Świadek zeznaje, że Kozarski przy
chodził do niej, mówił, że żona go bije, 

chciał się z nią ożenić, 
lecz ona nie chciała narazić swej opinji, 
gdyż była podówczas z mężem w sepa
racja. Kozarski mówił do niej, że „cho
ciaż zginie z ich ręki, ale nie odda ma
jątku, gdyż ciężko nań pracował". Ko
zarski przychodził do świadka w okre
sie od 23-go lutego do 22 kwietnia, czyli 
do czasu, gdy świadek został aresztowa 
ly. Początkowo Hartlińska zeznaje, że 
Kozarski nigdy u niej nie spał, potem je 
inak przyznaje, że spał... ale tylko je
den raz, gdyż bał się pójść do domu. 

Św. Czesław Hartlińsld zeznaje, że 
Kozarska proponowała mu, ażeby pobił 
•ej męża, za co mu nic nie zrobią, gdyż 
itąż jej jest kochankiem jego żony. Ko
narska zgodziła się ponieść ewentualne 
<osrta sprawy sądowej. 

Przewodniczący! Czy świadek u sę
dziego śledczego tak samo zeznawał? 

Św.' Tak. 
Przewód. Czy nie mówił świadek, że 

Kozarska kazała mu „wziąć kawał że
laza i dać Kozarskiemu w łeb"? 

Św. Tak... mówiłem. 
Przew: Więc czy według oskarżone

go uderzyć żelazem w łeib to znaczy 
„pobić"?... 

Św. Ja tak to zrozumiałem... Nie 
wiem... 

Tatuś i mairusia. 
Sensację na sali wywołały zeznania 

15-letniej córeczki zamordowanego, Iren 
ki Kozarskiej, uczenicy II—ej klasy pen
sji pani Miklaszewskiej. 

Dziewczynka opowiada, jak Malań-
ska przyszła do nich z wieścią o znale
zieniu trupa w godzinę po jej przyjściu 
ze szkoły. 

— Mamusia zaczęła płakać... Mówi
ła, że nie może oglądać trupa, więc po
szłam sama.... 

Poznałam tatusia po skarpetkach... 
Przew.: Jak ojciec żył z matką? 
Św. Tatuś bił mamę. 
Przew.: A ciebie? 
Św.: Też... Wyrywał mnie i bił... 
Przew.: A coś ty na to robiła? 
Św. Tłumaczyłam tatusiowi, że źle 

robi... Przed rozwodem tatuś mówił, że 
zapisze dla mnie dom, a DO rozwodzie 
nie chciał... 

Adw. Kon: A kto panience dawał na 
szkoły? 

Świadek: Mamusia.„ 
Obrońca: I nic panience w domu nie 

brakowało?... 
Św.: Nie... Miałam wszystko... 
Obr.: Czy panienka była przywiąza

na do matki?.,. 
Św.: (płaczącym głosem) Tak... Bar

dzo kocham moją mamusię... 
Obr.: A ojca?... 
Świadek: (wybucha płaczem) Tatusia 

też kochałam,,. 
Oskarżona Stanisława Kozarska o-

ciera łzy chusteczką. Na sali poruszenie 

Ostatni świadek Erna Orlińska, żo
na oskarżonego Józefa Orlińskiego, wy
stawia swemu mężowi jaknajlepsze 
świadectwo, mówiąc, że mąż jej od cza
su ślubu ani razu nie wrócił po godzinie 
ósmej do domu i zawsze był przy niej. 
Świadek plącze się jednak w pewnych 
miejscach, dając niezgodne zeznania z 
oświadczeniami w śledztwie. 

Na tem zakończono pierwszy dzień 
posiedzenia sądu, odraczając dalszo o-
brady do dnia dzisiejszego na goJdnę 
10-tą rano. 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie 
dziś w godzinach wieczornych. 

— ab — 

Zagadkowa śmierć 
vv sanatorium Dłuskich 

w Zakopanem. 
W sanatorium Dłuskich znaleziono 

B negdaj rano martwa kuracjuszkę, prze 
bywającą tam od dłuższego czasu w ce 
' ach leczniczych p. Helenę Wolnicką, 

20 z Krakowa. 
Dokoła nagłej tej śmierci krąży ca-

, y szerg mniej lub więcej prawdopodob 
j)Vch przypuszczeń. Istotnie okoliczno-
^ nagłej tej śmierci budzić muszą pew 
J e Podejrzenia, i i śmierć nie nastąpiła 

nrzyczyn naturalnych. 
Wstrzymujemy się chwilowo od po

morzenia plotek do czasu, kiedy sekcja 
y^ok ustali faktyczne przyczyny śmier 
Sr Jak się dowiadujemy sekcja odbędzie 

c w dniach najbliższych. 

Nocna praca kobiet 
jest w myśl ustawy, zakazana. 

inspektor Klott zwiedza fabryki łódzkie. 
Główny inspektor pracy p. Klott, któ 

ry onegdaj przybył do Łodzi, zaraz na 
wstępie począł przeprowadzać ener

giczną inspekcję. 
A mianowicie nocy ubiegłej, w towa 

rzystwie inspektorów pp. Wojtkiewicza 
i Wyrzykowskiego, zwiedził zakłady 
przemysłowe Widzewskiej Manufaktu
ry, celem zbadania warunków nocnej 
pracy we i wspomnianej iabryce. 

Ku swemu zdumimeiu, zastał w fa
bryce pracujące robotnice, co bez
względnie jest, w myśl ustawy o pracy 
kobiet, niedopuszczalne. 

Wobec powyższego polecił on spi
sać odpowiedni) protokół na którym, wo 
bec odmowy ze strony zarządzającego 
fabryką podpisania go, zostały położo
ne podpisy wszystkich trzech inspekto
rów. 

Protokół ten ma służyć jako doku
ment dowodowy do odwołania apelacyj 
nego miejscowego inspektora pracy, w 
sprawie odmowy wpuszczenia iinscek 

torki Krachelskiej do fabryki Widzew 
skiiej Manufaktury. 

Mimo bowiem zeznań świadków, tż 
Inr^Mrur lca Krachelska sama do fabryki 
wejsc nie chciała i wygranej dzięki te
mu sprawie przez dyrekcję fabryki, p. 
inspektor pracy Wojtkiewicz założył od 
wyroku apelację, twierdząc w dalszym 
ciągu, iż nie chciano jej wpuścić, obawia 
jąc się właśnie tego, by p. Krachelska 
nie zauważyła, iż fabryka zatrudnia w 
nocy kobiety. —od.— 

Szkol t a ń c a 
ORANO HOTEL 
(Traugutta I ) 

Ri'n>ifzyn«ią sie: LEKCJE PRAKTYCZNE poł* 
cione z wykładami ostatn nowości, 2i kuis po
czątkowy 1 3} dla zaawansowanych, Zapisy na 

miejscu albo E W A N G I E L I C K A 17 
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„Wiadomości co
dzienne" 

przestały wychodzić. 
We wtorek zawieszone zostały dla 

braku środków finansowych „Wiado
mości Codzienne". 

Pismo wychodziło pół roku i dało 
przez ten czas kilkadziesiąt tysięcy Zło 
tych deficytu. 

w. LiptńsKiioa 

Z muzyki. 

Koncert Józefa Śliwiń
skiego. 

Śliwiński należy do tych artystów, t 
których nazwiskiem związana jest pe
wna tradycja odtwórcza. I kiedy wymie
nia się nazwisko Śliwińskiego, to z Regu
ły, każdemu, kto artystę z dawnych lat 
pamięta, na myśl przychodzi — Chopin. 

Ze Śliwińskim bowiem, zrosła się w 
pojęciu ogółu muzykalnego interpreta
cja Chopina najbardziej natchniona, tak 
piękna i tak zarazem autentyczna, że 
zjednała mu słusznie sławę najznako
mitszego chopinisty świata. 

I dziś śmiało rzec można, mimo upły 
wu wielu lat, że Chopin w wykonaniu 
Śliwińskiego nic nie utracił ze swego 
piękna poetyckiego. Ubyły coprawda pe 
wine walory gry, ale pozostała wyobra
źnia odtwórcza i jakiś nieuchwytny czaj 
improwizacyjny, lak cechujący Sliwió. 
skiego, jako odtwórcę Chopina. 

Mniej przekonywujące było oddanii 
wariacji Brahmsa na temat haendlowslki 
Śliwiński nigdy nie był tytanem forte
pianu, dziś gra jego jest jeszcze bardziej 
opanowana, zrównoważona, powiedział 
bym nawet, ostrożna. To musiało zacią
żyć na wykonaniu „Warjacji", dzieła tak 
potężnego w pomysłach. 

Druga część programu, aczkolwiek 
mniej ciekawa, jednostajna nieco (pra
wie wyłącznie złożona z utworów i 
transkrypcji Liszta) dała jednak mo
żność Śliwińskiemu wykazania przebo
gatej skali wyczucia, przejawiającej sie 
w plastycznym i pełnym finezji frazo
waniu. 

Zwłaszcza „Legenda o św. Francis*-
ku" wypadła niezwykle pięknie, a wy
raz poetycki oddany był w sposób wy
soce natchniony. 

Artysta przyjmowany był serdecznie 
przez, niestety, po raz pierwszy w Hm 
sezonie, mało liczną publiczność. 

L. P 

i 
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Pożyczka zagraniczna. 
Na naradzie gospodarcze] o wlce-pre 

mjera Bartla omawiano sprawo cen 1 po 
życzki zagranicznej. 

Omawiano je luźno, nie doszukując 
się związków kauzalnych. 

O cenach słusznie zauważono, Iz po
ziom ich jest rzeczą wysoce względna. 
Drożyzna czy taniość — temat najbar 
dziej względny, jaki się wogóle da po
myśleć. 

Słusznie stwierdzono dalej, Iż miaro
dajna dla odpowiedzi na powyższy te
mat jest kwestja siły nabywczej ludno
ści, kwestja wysokości zarobków. Przy 
niskim poziomie zarobków nawet niskie 
ceny sa drogJe, vice versa przy wyso
kimi poziomie cen i zarobków. 

Wreszcie, całkiem trafnie wskazywa 
no, iż — niestety — w nasze] sytuacji 
obecnej brak jest tego układu warunków 
który umożliwia wysoki poziom zarob
ków. 

Jest bowiem ponad miarę zrozumia
łem, że przy drożyźnle kapitałów znacz
ną część efektu pracy — dochodu — po
chłania oprocentowanie kapitałów, na 
wysokie wynagrodzenie pracy nSe star
czy. 

Wt en sposób Już w założeniu wyso
kich zarobków, a więc J taniości — tkwi 
niskoprocentowy dopływ kapitałów. — 
Trudno odmówić słuszności temu rozu
mowaniu ] zawiera diagnozę całkiem 
właściwą, szkoda, i e nie wyciągnięto 
wniosków teraupetycznych. 

W innym związku poruszono sprawę 
pożyczek. Właściwie mówił o nie] tylko 
p. minister Czechowicz. Twierdził to sa 
ino, co zresztą lego poprzednicy na urzę 
dzie, iż pożyczka jest dobra, leżeli me 
jest uciążliwa, a na uciążliwą trzeba po
czekać. 

Uciążliwość jest także rzeczą względ 
ną, boć pożyczki na uciążliwszych — 
ekonomicznie — warunkach niż te, na 
których pożycza się u nas w kraju, nie 
Istnieją na świecie. Widocznie chodzi o 
uciążliwość innego rzędu — nie ekono
miczną, np. polityczną. 

Ci, którzy wysunęli koncepcję ści
słej zależności kwestjl drożyzny, pozio
mu zarobków I wysokie] stopy — nic nie 
zarepltkowall p. ministrowi, gdy mówił 
o pożyczce. Wielka szkoda — bo Istnie
je najściślejsza łączność między tetnl 
sprawami. Rzecz wymaga pewne] kon
sekwencji 

Nie ulęga wątpliwości, Jaką Jest Je
dyna droga obniżenia stopy procentowe] 
w kraju. Oczywiście nie prowadzi ona 
poprzez arbitralne 1 mało skuteczne ob
niżanie stopy Banku Polskiego, ale przez 
dopływ kapitałów z zagranicy. 

Również nie ulega wątpliwości iż pre 
misą dopływu kapitałów obcych do pry
watne] gospodarki Jest uprzednie zaan
gażowanie się zagranicy w sprawach 
skarbu i Banku emisyjnego zapomocą 
pożyczek przeważnie na uciążliwych wa 
runkach. Tak było w Niemczech, Austrjl 
Węgrzech, innych krajach, które cierpła 
ły na drożyznę kapitału. Nie może być 
inaczej w Polsce. 

Dlatego ten kto chce w Polsce wzmóc 
i i .nia siły kupne) ludności, likwidacji 
drożyzny, musi chcieć pożyczki zagrani 
czne] nawet uciążliwe]. Parta vaut la 
messo. 

Bez 10-procenfowego dodatku 
można wpłacać pierwszą ratę podatku 

od nieruchomości. 
W dniu wczorajszym łódzka izba 

skarbowa otrzymała z ministerstwa skar 
bu niezmiernie ważne ostateczne roz
strzygnięcie sprawy państwowego po
datku od nieruchomości na terenie m. 
Łodzi. 

Przed miesiącem miejscowe stowa
rzyszenia właścicieli nieruchomości wnio 
sły na ręce prezesa izby skarbowe] p. 
Towarnickfego memorjał w sprawie nie 
pobierania przy płatnej obecnie w Łodzi 
pierwsze] racie podatku od nieruchomo
ści za 1-szy kwartał bież, roku 10-pro-
ccntowego dodatku. 

Memorjał uzasadniony byt tem, że 
pierwsza rata ustawowo płatna była w 
maju, gdy wskazany dodatek jeszcze nie 

obowiązywał, lecz na skutek zaniedba
nia magistratu, wymiary zostały doko
nane z kilku mleslęcznem opóźnieniem I 
nakazy dopiero ostatnio są doręczane. 

Wobec takiego stanu rzeczy p. prezes 
Towarnlckf zaopatrzył memorjał przy 
chylną opinją. 

Wczoraj nadesłany Izbie skarbowej 
okólnik uwzględnia żądanie właścicieli 
nieruchomości, z tem jednakże zastrze
żeniem, że płatnik dla zapobieżenia do
liczenia mu 10 proc. dodatku musi uiścić 
1-ą ratę w przepisanym terminie, tj. wła 
śclwy termin obowiązuje w przeciągu 
14 dnf od daty otrzymania nakazu, zaś 
następny ulgowy w przeciągu dalszych 
dwuch tygodni. 

„Pośrednicy" są niepotrzebni 
przy uzyskaniu pozwoleń na import. 

C. K. P. będzie zwalczała tego rodzaju proceder. 
Centralna komisja przywozowa coraz 

częściej spotyka się z faktem, że Impor
terzy, zabiegający o uzyskanie pozwoleń 
przywozu, korzystają z pośrednictwa 
osób uzyskujących upoważnienia od szc 
regu firm jednocześnie i trudniących się 
pośrednictwem zawodowo. 

Komisja stwierdza, że pośrednicy cl 
absolutnie nie mogą wpłynąć na korzy
stniejsze załatwienie spraw, aniżeli to 
może uzyskać właściciel lub urzędnik fir 
my, przeciwnie nie znając dokładnie sto 
sunków danego importera stwarzają nie 
jasności, utrudniające szybkie 1 dokładne 
zbadanie i stosowne zadecydowanie spra 
w y : honoraria pobierane przez pośredni 
ków zupełnie niepotrzebnie zwiększają 
koszty uzyskiwania pozwoleń. 

Centralna komisja przywozowa prosi 
by importerzy załatwiali swe interesy 
sami lub przy pomocy urzędników firmo 
wych ewentualnie za pośrednictwem po 
wołanych organizacji gospodarczych, u-
nlkając pośredników, którzy w żadnym 

wypadku nie będą traktowani przez blu 
ro C.K.P. przychylniej, aniżeli sami im
porterzy. 

Jednocześnie komunikuje się, te od 
pośredników żądane będzie od dnia 1-go 
grudnia r .b . przedłożenie formalnej i za 
wierającej termin ważności plenipotencji 
zainteresowanej firmy, lub upoważnienia 
poświadczonego przez odpowiednią or
ganizację gospodarczą, wchodzącą w 
skład C. K. P., a odnoszącego się do je
dnego, wyraźnie wyszczególnionego po 
dania. 

Obowiązek przedkładania plenlpoten 
cji i upoważnień dotyczy również przed 
sięblorstw. 

Jest bardzo pocieszającym objawem, 
że komisja przywozowa nareszcie podje 
la kroki zmierzające do ukrócenia zawo 
dowego pośrednictwa przy uzyskiwaniu 
pozwoleń importowych, które przybrało 
formy swoistego „handelku", na co nie
jednokrotnie już wskazywaliśmy. 

Handel polsko-szwajcarski 
wykazuje wyraźną przewagę na korzyść eksportu 

polskiego. 
kach. przetwory wapna, benzyna, mą-
' ka kartoflana etc. Nowe pozycje zaj-

Oto teraupetyczny wniosek, który za 
pomnlano wyciągnąć na naradzie war
szawskiej. A. Z. 

Zakład frehlowsKi 

Marjj WesołKówny 
ul Piotrkowska 84. 

Zajęcia w komplecie popołudniowym 
od godz. »/i4-«J do V»7-eJ. 

M t a 

W obrocie handlowych SzwajcarJI w 
drugim kwartale 1926 r. udział Polski 
wynosi niewiele, to tylko 10 mijj. fr;, tj. 
1 proc, przytem import z Polski (6,3 
milj. fr) stanowi 1,1 proc. szwajcarskie 
go wwozu, a eksport do Polski (3,7 milj. 
fr.) - - 0,84 proc. szwajcarskiego wy
wozu. Polski bilans obrotu handlowe
go ze Szwajcarją i w tym kwartale wy 
leazuje saldo na korzyść polskiego ek 
sportu w sumie 2,5 milj. fr., t j . import 
z Polski do Szwajcarii wyn. 168 pr. ek
sportu do Polski. Według danych szwaj 
carskiego urzędu celnego wwieziono z 
Polski 554,8 tys. q. I 525 hi. różnych to
warów za 6,27 milj. fr., a więc za 692 
tys. fr. mniej niż w pierwszym kwartale 
r. b. w porównaniu z drugjem kwarta
łem 1°25 r. wwóz wzrósł o 3,99 milj. fr. 
t. J. o 176 proc. W imporcie z Polski 
wzrasta, w porównaniu i I kwartałem 
r. b. wwóz fabrykatów i półfabrykatów 
a spada wwóz produktów spożyw
czych etc. 1 surowców. Wzrost wwozu 
wykazują następujące pozycje: jęcz
mień, fasola, groch, melassa, jaja, likie
ry, pęctierze i kiszki, deski, klepki dębo 
we, różne towary z drzewa, papier, kar 
ton, książki etc, odpadki Jedwabne, je
dwab sztuczny, klosze (formy) filcowe, 
glina garncarska, węgiel kamienny, ro
pa na opat, cynk w sztabach, hafta I jej 
destylaty, cerezyna, oleje nieobrobione 
do smarowania maszyn Itd. Spadają w 
przywozie z Polski: owies, kukurydza, 
słód, ryby, pierze i puch, odpadki zwie
rzęce, skóry, mąka, na paszę, odpadki 
młynarskie, drzewo opałowe, budulec 
tkaniny bawełniane, włosie końskie, 
koks, żelazo 1 stal surowa, cynk w blo-

mują alkohol, wełna czesana, szczecina 
wiklina, elektrody niezmontowane, bla
cha żelazna, miedź w sztabach etc, ka
ble, kotły żelazne Itd. Znikają w staty
styce: pszenica, nasiona, smoła i prze
twory węgla kamiennego do fabrykacji 
farb anilinowych. Eksport do Polski wy 
nosi 4469,4 q. i 21865 sztuk różnych to
warów na 3,73 milj. fr. t. j . na 837 tys. 
fr. więcej niż w 'pierwszym kwartale 
r. b. a mniej za 4.5 milj. fr. niż w drugim 
kwartale 1925 r. W wywozie do Polski 
w porównaniu z poprzednim kwartałem 
spadają produkty spożywcze 1 surowce, 
a wzrasta wywóz fabrykatów i półfa
brykatów .Wzrasta eksport następu
jących towarów: obuwie, odpadki ba
wełniane, przędza i tkaniny bawełniane, 
hafty, floretteselle. jedwab farbowany, 
towary jedwabne, wstążki jedwabne, 
odpadki wełniane, wełna czesana, to
wary z kauczuku, towary trykotowe, 
narzędzia precyzyjne, drut miedziany 
w zwojach, aluminjum 1 wyroby alumi
niowe, maszyny tkackie 1 do szycia, mo 
tory hydrauliczne, maszyny parowe, ma 
szyny do wyrabfania produktów spoty 
wczych, gremple, zegary 1 zegarki, in
strumenty i aparaty, alhaloldy roślinne, 
różne preparaty chemiczne, farmaceu
tyczne proszki,, pastylki itp. perfumeria 
i kosmetyki, sole sodu, połączenia ani
linowe, różne barwniki, zabawki, środ
ki opatrunkowe. Zmniejsza się wy 
wóz mleka skondensowanego, sera, nici 
dla detalicznej sprzedaży, towarów ze 
słomy, wyrobów blacharskich, towa
rów z żelaza, miedzi w sztabach, dy-

Metale. 
CZY ŻELAZO BĘDZIE ZWYŻKOWAĆ? 

Londyo, 4 listopada. 
(Te!, wt. „Republiki"). 

Jat wiadomo na światowym rynku żelazny* 
utrzymuje się silna tendencją dla żelaza wywoł»-
na zarządzeniami międzynarodowego trustu ż e 
laznego (tendencja ta wpłynęła również na nasz 
rynek. Red.). Obecnie ze strony zrzeszonych w 
międzynarodowym truście podnoszą i i trzeba po 
niechać dążenia do dalszej zwyżki cen, ponlewat 
przewidziana likwidacja etrejku górników w An 
gl|i i związany z ton spadek kosztów produkcji 
w hu U eh osłabi oczywiście tendencje zwyżkowe. 

SURÓWKA ODLEWNICZA DROŻEJE. 
Bcilin, 4 listopada. 

(Tel. wl. „Republiki"). 
Na skutek porozumineła franko-bclgo-nicmiet 

kiego cena surówki odlewniczej została podnie
siona. Za podstawę przyjęto cenę lob Antwerpie 
— 75 do 80 sh, za tonnę (eona eksportowa). 

NOWY SPOSÓB GALWANIZOWANIA M E . 
TALI. 

Londyn, 4 listopada. 
fTei. w?. „Republiki"). 

Anoda Rubor Comp. Ltd., B. R. Goodrich Rub 
ber Corop. oraz Eastman Kodak Comp. założyły 
nowe przedsiębiorstwo w Ameryce pod (inną 
„American Auode Corporation", ir.ejecą na celu 
galwanizowanie nietall i innych przedmiotów 
gumą. sposobem całkiem dotąd nieznanym. Spo 
sób ten umożliwia pokrywanie przedmiotów gal 
wanizpwanych warstwą gumy grubości kilku mi 
llmelrów i kilkunastu centymetrów. Nowemu spo 
Bobowi galwanUacjI gumowe| przypisują w śwle 
cie fachowym kolosalne znaczenie. 

Cukier. 
Londyn, 4 listopada, 

CTcI. wl . „Republiki"). 
Wiadomości o złych zbiorach buraków na 

kontynencie — wydatnie polepszyły nastroje w 
cukrz* buraczanym- Spodziewają się dobrego 
kształtowania cen. 

POLSKA PRODUKCJA CUKRU. 
Berlin, 4 listopada. 

(Tel. wl. „Republiki") 
Biuro statystyczne F. O. Licht ogłosiło dane 

o produkcji cukru buraczanego. 
Ogólny wynik kampanii 1926-1927 jest »»»• 

oowany na 7.340 tyi. ton, Polska zajmuje ezwar 
te miejsce po Niemczech, Czechach i Francji. 
Produkcja polska wynosi — jak wynika t cyfr 
statystyki — nieco powyżej 8 procent ogólno
europejskie) (600 tys. ton.). 

Spadek cen ledwalrHi 
200 prządzam umorucho* 

miono w Japonii. 
Paryt, 4 listopada, 

Jak wielki jest spadek cen Jedwabiu 
donosi ostatnio wiadomość z Tokio we
dług której dwieście przędzalń jedwab
nych tamtejszych zostało unieruchomio
nych w ubiegłym tygodniu na czas nie
określony, a Jednocześnie pozostałe, nie 
liczne już przędzalnie zdecydowały się 
wydatnio zredukować swoje uruchowie-
nlc. 

F i l h a r m o n i a 
DZIŚ", w piątek o godz. 8.30 wlecz. 

P I « R W 0 Z Y W Y S T Ę P 

SrtysfAw Teatrów Stołecznych 
N i czele urocz* gwiazda scen polskich 

Lucyna nessal 
odegtapi zostanie ostatni* nowotó 

z repertuaru W* izawy 

OD«'< komiczni w 3-ch aktach. 
SZLAGIERY MUZYCZNE 

Szcegóły w afiszach i programach 
BU*tv sorzedale k t u Filh«rmonłi 

natnomaszyn, maszyn młynarskich, ob
rabiarek, różnych maszyn oraz sub
stancji odżywczych sztucznych. Nowe 
pozycje zajmują: plecionką^olejek goź
dzikowy, tanina, garbniki, a znikają * 
statytstyce konserwy, włosy ludzkie, 

końskie, wyroby koszykarskie Itd. 



^ILUSTROWANA REPUBLIKA". Str. 9. 

• n a rek 1927 
WŁAŚCICIELE DOMÓW ZOSTANĄ WEZ-
WQNI DO DOSTARCZENIA IZBIE SKAR

BOWEJ ODPOWIEDNICH WYKAZÓW. 
»zba skarbowa w- najbliższych dniach 

WEZWIE wszystkich lokatorów i sublo 
klerów W TERMINIE do 1 stycznia 1927 

:-> WTAFCFCIELJ (ICH zastępców, dzier- j 
"NWCÓW LUB zarządzający) DOMÓW wzgl 

podatku dochodowego na r. 1927. 
. w szczególności każdy, kto .zajmuje 

g^eszkanie (lokator) zobowiązany bc-
? r i « dostarczyć właścicielowi domu lub 
|cŹo zastępcy (dzierżawcy, administra-
Jorov/I) za potwierdzeniem odbicru na 
Nmularzu nr. 2 wykaz osób, zainietfzka 
jvch w j ( ; g 0 mieszkaniu w dniu 15 gru-
?19 1°.?6 r. i mających samoktny do-

c«ód bcy, względu NA jego wysokość. 
Wykazy te winny zatem obejmować 

npsiadaczy mieszkań i członków ich ro-
!~»N, mających samoistny dochód, ORAZ 
'TOBY, które zamieszkują U nich, będąc 
*_ stosunku służbowym do posiadaczy 
JĴ eszkań, JAK np. guwernantki, bony, se 
starze osobiści, ' subjekci, służba do-
"TOWA (kucharki, lokaje) i t. p., wreszcie 
'iblokatorów, odnajmujących pokoje lub 
5*ęść mieszkania. 

Do wykazów winny być wpisane ró-
Ĵ nież i te OSOBY, które przypadkowo 
•UB chwilowo były nieobecne w mieszka 
^1 W dniu 15 grudnia 1926 r., lecz pozo 
P&iwHy pomieszczenia do dalszego swe-
{o użytku. 

Do liczby zamieszkałych nie najeżą 
TOOHY przypadkowo w tym terminie 
P^ebywające, a mające zamieszkanie w 
""tych miejscowościach, jak również o-
*°by odnajniujące pomieszczenia nie w 
' 6 'u zamieszkania, lecz dla spełniania 
^ytmoścj służbowych lub zawodowych 
rP- pomieszczenia, wynajęte przez le-
, a rzy, adwokatów, ajentów handlowych 
! p . dla przyjęć chorych, klijentów, in
FANTÓW). 

Utrzymujący hotele, pokoje umeWo-
^arie, pensjonaty, gospody, domy zajezd 
Q E ORAZ Inne zakłady, przeznaczone do 
wynajęcia pomieszczeń za zamieszkanie 

zakłady lecznicze, sanatorja, i t. p., 
^inni wciągnąć do wykazów tylko te 
Jamieszkale w ich zakładach osoby, któ 
! e i odnajmując pomieszczenia na miesiąc 

b chociażby na doby, zamieszkują dłu-
N> jak dwa miesiące. Wymienione oso-

| y należy włączyć do wykazu i w tym 
*VPADKU, GDY były nieobecne w dniu 15 
••FRUDNIA 1926 R., lecz odnajęte pomiesz 

c*enia zatrzymały nadal dla siebie. 
Pozatem każdy, kto stanowi głowę 

•°<izmy, zarówno zajmujący (lokator), 
i odnajmujący (sublokator) mieszka 

'[ a . obowiązany do opłaty podatku do 
godowego, będzie musiał złożyć wła-
^ lcielom domów (dzierżawcom lub za-
.̂ PCOM) albo właściwej władzy skar
l e j za potv/ierdzeniem odbioru na FOR 

KULARZU w/G wzoru nr. 3, wykaz wszyst-
będących w dniu 15 grudnia 1926 

i" jego utrzymaniu członków rodziny 
i e * względu na miejsce zamieszkania 

U " POBYTU tych członków, 
j WYKAZY te będzie można przesyłać 
^ "władzy skarbowej również pocztą. 

Wreszcie każdy właścicieli domu, 
JJ^l. posiadłości budynkowej (dzierżaw 

4 lub zastępca) równocześnie z wyka
mi , zlożonemi przez lokatorów oraz 

P^ez gtowy rodziny, zobowiązany bę. 
dostarczyć właściwej władzy skar 

L ° w e j na formularzu w/g wzoru nr. 4 
j^.enne LISTY osób, KTÓRE w dniu 15 gru-
j n . l a 1926 r. zajmowały w jego posiadło-
A l ach budynkowych mieszkania lub po 
i 'czczenia, przeznaczone dla zakładów 
sr?dlowych lub przemysłowych, up. na 
CL EPY, fabryki, warsztaty, składy, śpi 
pierze, stajnie, GARAŻE i t. p. z oznacze-

&m wysokości umówionej ceny najmu 
3 WYNajęte mieszkania lub pomieszczę 
J*> oddanego do bezpłatnego UŻYTKU, 

zajętego przez samego właściciela 
0 l , ju , wzgl. posiadłości budynkowej. 

tj0

 0 powyższych wykazów właściciele 

w handle bawełnianym. 
Kupcy prowincjonalni oczekują zniżki cen. 

Stan niepewności potrwa prawdopodobnie jeszcze dwa tygodnie. 
W bieżącym tygodniu sytuacja w 

handlu na miejscowym rynku tkanin ba
wełnianych wykazała dalsze pogorsze
nie. , 

Popyt w tej gałęzi handlu był zupeł
nie minimalny, gdyż kupiectwo zamiej
scowe nadal wstrzymuje się od zakupów 
i do Łodzi przeważnie nic przyjeżdża. 

Z małopolskich odbiorców odwiedza 
li łódzkie składy wyłącznie krakowscy 
kupcy, wówczas gdy lwowscy, którzy 
są jak wiadomo najpoważniejszymi kra
jowymi klijentami, nic przyjechali. 

W dalszym ciągu najistotniejszą przy 
czyha stagnacji jest podzielona powszech 
nie przez sfery odbiorców opinja, że 

ceny tkanin muszą ulec zniżce 
w związku ze spadkiem bawełny. 

Niejednokrotnie uzasadnialiśmy już, 
że poglądy te mijają się ze stanem fak
tycznym, a to z tego względu, iż proces 
dostosowania się cen łódzkich wyrobów 
do obecnych warunków zagranicznych 
rynków bawełny 

następować będzie stopniowo 
w miarę wyczerpywania się zapasów 
surowca zakupionych przed baissą. 

Oczywiście, że brak popytu na tkani 
ny i spowodowana tem niepomyślna kon 
junktura dla handlu włókienniczego, wy 
wołuje znikomą tendencję dla cen, nieza 
leżną zresztą o istotnych faz wspomnia 
nego procesu. 

Tendencja ta dotychczas odbija się 
jedynie w handlu prowadzonym przez 
hurtownika, wówczas gdy 
ceny fabryczne wahań nłe wykazują. 

Zniżka w handlu hurtowym wynosi 

przeciętnie 6 procent i świadczy w po 
wiązaniu z udzielaniem odbiorcom lżej 
szych warunków sprzedaży o ttsiłowa 
niu kontynuowania tranzakcji przez hur 
towników, którzy zazwyczaj dostoso
wują się do wymogów chwili elastycz
niej aniżeli fabrykanci. 

Z innych natomiast względów polity
ka łódzkiego przemysłu nieobniżania 
cen swych wyrobów do czasu produko
wania z taniego surowca jest słuszną: 
natychmiastowa bowiem zmiana cenni
ków — spowodować może niewypłacal 
ność odbiorców, czyli — stworzyć 

najbardziej niepomyślny stan rzeczy. 
Obawa zaś przed masowemi bankruc 

twami jest w Łodzi zagadnieniem szero
ko omawianym i dlatego wszelkie kroki 
zmierzające do uniknięcia tej przykrej 
ewentualności są nadwyraz wskazane. 
Zaś do celowych środków zapobiegaw
czych zaliczyć należy bez wątpienia sy 
stem nachylania cen w stopniu ściśle 
związanym z warunkami produkcji z zu 
pełnym wyeliminowaniem wpływu 
tendencji rynkowe], pozbawione] realne

go uzasadnienia. 
Twierdzenie to wydaje się o tyle 

słusznlejsze, o ile się weźmie pod uwa
gę, że przewidywania spadku cen tkanin 
zniweczone zostaną istotnym stanem rze 
czy, tembardziej, że już w ciągu bieżą
cego tygodnia nastąpiła w handlu pro
wincjonalnym pewna dość wyraźna po
prawa, która bezsprzecznie odbije się na 
łódzkim rynku już w nadchodzącym na
stępnym dwutygodniowym czasokresie. 

Ostatnie kilka tygodni zastoju wywo 

lały już b. niepomyślne objawy, do któ
rych w pierwszym rzędzie zaliczyć nale 
ży odczuwaną na rynku wyraźnie nad
produkcję, w postaci pełnych składów. 

Mimo to horoskopy na najbliższą 
przyszłość są dość pomyślne. 

Zrozumieć bowiem trzeba, że odbior
com trudno jest dziś angażować się w za 
kupach, podejmując na siebie obowiązek 
zapłaty weksli w okresie styczniowym, 
gdyż wówczas konjunktura może za
wieść. Natomiast w końcu bież. miesiąca 
i w grudniu będzie się wystawiać weksle 
na luty i marzec, które nawet w najgor
szym wypadku będą przecie 

miesiącami przedświątecznego oży
wienia. 

Do objawów charakterystycznych w 
handlu bież. tygodnia zaliczyć należy na 
stępujące fakty: 

Wiele tranzakcji nie dochodzi do skul 
ku, gdyż kupujący żąda od fabrykanta 
wzgl. hurtownika gwarancji, iż 
o i l e w przeciągu 2-tygodnl ceny spadną 

otrzyma rekompensatę. 
Bardzo często ostrożny sprzedawca 

odmawia zaakceptowania tego warnnku 
Tkaniny zimowe są w zupełnym zanie
dbaniu, pewnym natomiast popytem cie
szą się towary białe. 

Przy pokryciu — gotówka należy do 
rzadkości Ceny L zw. „gotówkowe" są 
stosowane przy pokryciu należności 
wekslami jednomiesięczneml, zaś bez ra
batów (przy powyższych cenach wyno-
si rabat do 6 proc), przyjmowane s/ą 
weksle do 90 .dok J-.Cw, 

G I E Ł D Y . 

w wzgl. ich zastępcy lub dzierżaw 
*ftw " e 2 a i m u i 3 pomieszczenia we wła-
lJ? n domu, dołączą wykazy zamieszk 
Ma w ich mieszkaniu osób, o ile ZAS 
" c ' a n°wią zarazem głowy rodziny, zatą-
i t a . lównież i wykaz będących na ich u-

2ynianiu członków rodziny. 
. Formularze wzorów nr. 2, 3 i 4 zosta 
r rozesłane właścicielom domów, a lo-
l t '^zy i głowy rodzin będą mogli po-
^ b n e formularze wzoru nr. 2 i 3 otrzy 
^ od właścicieli domów. 

GOTÓWKA. 
Dolary 8,99 

CZEKI. 
Bekjja 125,60 
Londyn 43,68 
Nowy York 9,— 
Paryż 30,175 — 30,125 
Praga 26,72 
Szwajcarja 173,95 
Wiedeń 127,25 
Włochy 38,775 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 72,75 — 73,—. 
Pożyczka kolejowa 87,— 
Pożyczka konwers. 8 proc. 92,50 
4 i pół pro- listy zastawne ziemskie 

przedw. 39, 38,75, zł. 38, 39,15 
— 38,— 

4 i pół proc. obi. Tow Kred.m. War
szawy złotowe 40, 39,50 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza
wy przedw. 31, 31,50 

5 proc. obi, Tow. Kred, sn. Warsza
wy złotowe 44.75 

6 proc. obi. Tow. z r. 1915-16 21,75 
5 proc, listy zastawne m. Częstocho

wy 2L— 
5 proc. listy zastawne tn. Piotrkowa 

1 4 , -

5 proc, listy zastawne m. Łodzi 15,25 

AKCJE. 
Bank Polski 83,50 — 84,25 — 84,-
Bank Dyskontowy 9,25 — 9,50 
Bank Handlowy 3,20 
Bank Przem. Lwów 0,18 
Bank Zarobkowy 6, 6,15 — 6,-
Cerata 0,90 — 0,98 
Puls 4,05 
Chodorów 123,50 
Czersk 0,33 
Gosławice 1,32 — 1,30 
Cukier 3,10 — 3,15 
Firley 0,45 
Wysoka 3,— 
Węgiel 79,50 — 79.— 
Nobel 2,70 — 2,60 
Cegielski 16,75 

Osoby, którym niedostarczono blan
kietów formularzy, winny zgłosić się po 
ich odbiór do właściwego urzędu skar
bowego. 

Winni niezłożenia wykazów w wy
znaczonych na wstępie terminach, albo 
przedstawienia w złożonych wykazach 
niezupełnych danych — uletfną grzyw
nie do 500 złotych. 

Lilpop 18,50 — 18,25 — 18,75 
Modrzejów 4,10 •—> 4^0 «*• 4,15 
Norblm 1,05 
Ostrowieckie 7,45 —, .7,65 iL 1,55 
Pocisk 1,30 '- A 
Rudzki 1,32 — 1^5 w 133 | 
Starachowice 2,47 «g 2 ć k s - J 2 , « 
Ursus 1,55 
Zawiercie 16,10 
Żyrardów 12,50 — 12,-n ' ^ 4 2 3 5 
Borkowski 1,30 .1,35 
Spirytus 2,15 

GIEŁDY ZAGRANICZNE." 
Londyn. 4 listopada. 

Nowy York 4,84 17/32 — 4.84 
Francja 144 
Ilolandja 12,12 
Belgja 34,82 1/4 
Włochy 112,62 
Niemcy 20,37 1 pół 
Szwajcarja 25,13 i pół 
Hiszpanja 32,01 
Portugalja 2,53 
Danja 18,22 i pół 
Szwecja 18,15 3/8 
Norwegja 19,35 i pół 
Helslngfors 192.62 
Praga 163,62 
Wiedeń 34,35 
Warszawa 43,50 

Paryż, 4 listopada. 
Londyn 143,65 
Nowy York 29,83 
Belgja 414 
Hiszpanja 446 
Włochy 126,75 
Szwajcarja 571 
Holandja 11,87 
Szwecja 793 
Rumunja 15,85 
Niemcy 702 

Gdańsk, 4 listopada. 
100 złotych 57,28 — 57,42, czek na 

Londyn 24,98, telegraficzna wyplata na 
Berlin 122,547 — 122,853, na Warszawę 
57,06 — 57,31 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
Za 100 złotych: 
Londyn 43,50, Zurych 57,50, Berlin 

46,3ó —46,64, wyplata na Warszawę 
46,38 — 46,62, Gdańsk 57,28 — 57,42, wy
płata na Warszawę 57,06 — 57,31, Wie 
dcii czeki 7S.50 — 79,00, banknoty 78.40 
— 79,40. Praga 375 3/4 

Drobne koplecfwo 
domaga sią ulg w wyki 
pywamu świadectw pjczi 

myślowych. 
W dnm ftzfcfleszym nb!ają s?e 3ó Wa*| 

sza w y przedstawJdele wszystkich orgaj 
nteacl drobnego kupiectwa łódzkitegot 
Delegacji Łodzi wezmą udział w specjał; 
nej konferencji ministerialnej, zwołanej 
w celu omówienia sprawy reorganizaeffj 
i zmian w dotychczasowym systemie po* 
bieranla świadectw przemysłowych, <Hj 
co kupiectwo łódzkie podjęło w srwoanf 
czasie energiczną akcje. 

Na konferencji tej omówiona zosta* 
nie sprawa ścisłego przystosowania pal 
(tentów do wykonywanych zawodó^ 
oraz do sytuacji majątkowej podatnika^ 
a nawet wysuwana oddawna koniecz
ność rozłożenia opłat za świadectwaj 
przemysłowe na raty, płatne w grudnńŁ 
styczniu 5 lutym. 

Przed konferencją rmnłsterjalną ocfbs 
dzJe się narada przedstawicieli wszysti. 
kich miast prowincjonalnych celem u-
stalenia jednolitego stanowiska wobec 
sprawy klasyfikacji świadectw prze
mysłowych. E, 

Dolar w Łodzi. 
Wczoraj płacono za dolara na łódz

kim rynku walutowym 9,01, żądano 9,02 
Sytuacja zupełnie bez zmiany. 

Dyskonto prywatne. 
Na łódzkim rynku pieniężnym sytua

cja w bieżącym tygodniu nie uległa żad 
nej zmianfe zasadniczej. 

Podkreślić jednak warto, że objektem 
tranzakcji są prawie wyłącznie krótko
terminowe zobowiązania wekslowe, co 
jest spowodowane niechęcią angażowa
nia się w dyskoncie długoterminowych 
oblig, oraz tem, że nadal dyskonto banko 
we ogranicza się do operacji portfelem 
jednomiesięcznym. 

Stopa dyskonta prywatnego weksli 
pierwszorzędnych wynosi do 2 i ćwierć 
procent w stosunku miesięcznym i od 2 i 
pół do 3 i ćwierć przy dyskoncie weksli 
„średnich". 

Zauważyć się daje, że wzrosła podaż 
materjału „średniego", wówczas, gdy 
brak materjału pierwszorzędnego jest w 
dalszym ciągu dla łódzkiego rynku cha
rakterystyczną cechą. 

Dyskonto trat dolarowych kosztuje 
I PROCCMIT 



3 TT . rtj. „ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

Dalsi I dn i następnych F i l m n a d f i lmy . 

N A P O L E O N 
( M A Ł Y K A P R A L ) Potężny d r a m a t w 12 ak tach . 

W rolach g łównych n a j w i ę k s i a r tyśc i scen f rancusk ich . 
N A P O L E O N to dzieło, które fascynuje, porywa I zasługuje na n«|wy*sią pochwali 

S U P E R F J N 

G A R A N T IE 

OTTERKA K O L U M B U S JEST 
BARSPRZECZUIE NAJLEPSZĄ; DO
WODZI TEGO |e| DŁUGIE OSTRZE 
KTÓRE MOŻNA OSIĄGNĄĆ |EDY-
nłe X NAJTWARDSZEJ STALL, NA
WET WRAŻLIWE PANIE, STOSUJĄ
CE EAMOGOLENIA, ZADOWOLI 

OSTERKA K O L U M B U S . 

3 ' n i i m i i m m i i i 

TEATR MIEJSKI. 7 listop. og I I 1 / , w pot 

Zenobji Janczewskiej 
1 jej uczenie z gościnnym udziałem 

TACJANNY WYSOCKIEJ 
oraz |e| zespołu tanecznego z Warszawy. 

Bilety codziennie w księgarni p, Fiszera, Piotrkow
ska AL, oraz w kasie teatru w dzień przedstawia

nia od g, 9 rano 
Uwaga: Adres szkoły Z Janczewskie! Gdańska 29, 
pr. of. I p. Zapisy tamże w poniedz. I czw. od 5 —9g. 

yrTTTr-inrs. » I U i I O S N I T R T I N N R T I T R T T R R I N R R I - 1 :c 

SKLEP frontowy 
przy ul. Piotrkowskie] od Główne! do uL 

Narutowicza, poszukiwany od zaraz. 
Oierty sub. .500" do adtnln. „U. Republiki". 
oaooocKr -xxx>cxxxxxxxxxxxaooocxxx>ocxł 

3 S % tan ie j wszelkie pierw
szorzędne systemy maszyn do pi
sania i liczenia 

n o w a o r a * o k a z y j n a 
Również zamiana < kupno maszyn. 

Taśmy, kalka I wszelkie przy- \ 
bory. 
N a u k a p isania n a maszynach . 

W a r s z t a t reperacy jny d l a 
wszystk ich sys temów. 

A D O L F G O L D B E R G 
r ,:u A n d r a e l a 1 , I-sze piętro. Telefon 37-54. m 
ocxxxx>orxxxxx»ooorxxxxxxxxxxxxxx>o<xxx/ 

P o s z u k i w a n a j e s t 

o 3 0 0 w r z e c i o n a c h . 
Średnica kółek (Zwirnringe) 63 mm. 

głoszenia pod „C D 125* do adm. .Republiki" 583-7 

Natei lnieisce bóle g towy usuwa 

\PiłOSI£łfooBOWGtOi 

^ MMI W/M 

Biuro Próśb i Porad *%$$tffl 
Załatwia wszelkie sprawy podatkowe i komunalne. 
Uwaga: Między 2—5 po poł. udzic'a p. Hoch-

b e r g informacji w sprawach podatkowych. 
R O N M » n > M B A » t t i n i J i i i i ę i i i H U l M i i i s j u J . J P 

S Z K Ł O O K I E N N E 
— ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli — 

po cenach niżej konkurencyjnych 
« J . O E e j n i Ć Z £ l l C v Główna U 

UWAGA: Szkło Inspektowe w wielkim wyborze 

W p ią tek , dn ia 5 l i s topada r. b. 
odbędzie sle. na rzecz 

JNYIOLISTA ULA SIENI" I SALI U I I I I N I 
D a i n c i n s 

Wspaniały jazz-band znanych artystów Karasińskiego I KATASR-
ka. Niebywałe produkcje taneczne pod kierunkiem prof. Arpada 

z Budapesztu. Nadto róZne niespodzianki. 
•" Początek o godz. 9-ej wlecz. .. mu... a 

Jedyny specjalny, (od 1863 r. egzystujący), Zakład 

K E F I R U L E C Z N I C Z E G O 

K . S I O A L I N Y 

nagrodzony 34 nejwyzszeml nagrodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
I Przyn dmków w Warszawie w czerwcu 1925 r ) 

Anemja, gruźlica, choroby Żołądki, nerek, rekonwalescencja. 
Równiet firmy K, Sigallny KEF1ROOEN I najlepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana I słerellzowana 
Keftr 1 śmietankę można wypić na miejsca, 

Na żądanie dostawa do domu, 
UL. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

PANOM 

Tktórzy pragną, odnowić 
swoją garderobą jesien

ną lub zimową 
polecam mój 

ODDZIAŁ mierniczy 1 
ODDZIAŁ gotowych ubiorów 

Uls t ry , P a l t a zimo
w e | garn i tury .. 
W obu oddziałach boga-tj 
ty wybór. Wyborowa gs-j 
tunkl I staranne wykona
nie przy n lsk ie l cenie 
— t o m o j a d e w i z a -

J J Cryniiolc 
a l . P i o t r k o w s k a 3 7 

Wytwórnia piecyków 1 
kuchen kaflowych, sza
motowych, przenośnych 
orsz przedsiębiorstwo ro 

bot budowlanych, posa
dzki terakotowe i glsznr 

ścienny 

IL 
P i o t r k o w s k a Jto 8 8 

róg Przejazd i 

3 pokojowego z kuchnią I wszelklerai 
wygodami w śiódmieśdu, ewentualnie 
zamienię aa mieszkanie w Warszawie 

Oferty sub. „E. W," do Republiki 

W a r s z a w s k i M a g a z y n 

BUIUIA 
J. NAGLEHA 

PIOTRKOWSKA 109 
poleca 

bogaty w y b ó r n a | n o w 
szych m o d e l i a a skór] 

zagran icznych. 

udziela lekcji angielskiego poje 
dyńczo i w kompletach 

M A N D E L T O R T O W A , 
Pomorska 22, front 1 p. 

M I E S Z K A N I E 
3poko|owe z kuchnią i wygodami 
słoneczne w centrum mlssta zaraz 

do odstąpieni 
Oferty sub .Poważny reftekłsat'. 

QKH! I 
1 inne, suKnle trlKctiaowe 1 t. p. 
przyjmuje do reperacji . 

CL 6-go Sierpnia 76, I I I piętro 
Tanio —bo w prywatnem mieszk, 

F r e b l a n k a 
znająca gimnastykę 

rytmiczną z muzyką poszukiwana. O. 
lerty sub „rytmika" do adm. Republ 

30 wrzecion w bardzo dobrym 
stanie do sprzedania. 

Wiadomość: Kopernika 68 u 
portiera, Telefon 981. 

P O S Z U K U I Ę 

mieszkania 3 pokojowego 
z Kuchnią i wygodami 

ewentualnie zamienię 2 pokojowa z 
kuchnią i wygodami (w irAdmescIu) 
na 3 pokojowe. Oferty do adm .Re-
publiki, sub .Ernosti", 

PASAŻERA TAKSÓWKI I LISZIU 
który jechał w dniu 27 lutego 
b, r. o godzinie 1,30 pp ulicą 
Nowo - Cegielnianą, kiedy ra 
rogu tejże ulicy i ul . Żeromskie 
go (Pańska) nastąpiło przeje
chanie przechodnia, uprasza tlę 
uprzejmie o wskazanie swego 
imienia i nazwiska oraz adresu 
Adwokatowi Panu B. Fichnie 
w Łodzi ul. Piotrkowska nr. 67. 

DR. M O A . 

Południowa XS 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
Skórnych I wene 

rycznych Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

o d 9 — 11 
i o d 5—8. 

Dr 

J . 

Zielona 11 
Clioroby skórne 
i weneryczne 

Usuwanie szorcą-
cych włosów elek

trolizą. 
Przyjmuje od 11—2 

i 7 - 9 
Niedziel* 9—1 

Obwieszczenie. 
Komornik przy Są

dzie Okręgowym w 
Łodzi na pow. łódz
ki, Jan Andrzejew
ski, zam. w Lodzi,1 

przy ul. Orlej Nr- 3 
na zasadzie ART. 1030 
U, P. C ogłasza, te 
w dniu 8 listopada 
1926 r. od pod z 10] 
reno w Radzie Pa 
bjsnlckief odbędzie 
«ią sprzedał przez 
licytację publiczną 
ruchomości, należą 
CYCH do Hugona, 
Eugenjusza i Zofji 
Wicherów, składa, 
jących się Z kreden
su z lustem 1 kry
ształowym oszkle
niem, garnitur mebli 
białych I garderoby 
(wieszaki s lustr«m)| 
oszacowanych na 

ogólną sumę 603 zŁ 
Komornik: 
J. Andrzejewski 

Jjosznkułę 
r nia d« 

mieszka-
nia dwupokojo-

wego z kuchnią z 
wszelkleml wygoda 
ml w centrum mia

sta Z3 rocznym 
czynszem lub od-
stępnem Oferty pod 
.Nauczycielka" do 
adm. „Republiki" 6 

eleganckie ume
blowane pokoje, 

ladalnis, sypialnia 
przylegającą ła

zienką, wszystkie 
wygody zaraz do 
wynajęci*. Radwań
ska 19 m. 19 I p 
od 1—4 w południe 
I od 7—8 wlecz. 

461— 7 

LE 
X 2 POKOI X powo

du wyjazdu do 
sprzedana, SI 
k lew lcza 8 2 sss.| n«m 

2 3 

S K L E P 
z mieszkaniem w 
dobrym punkcie po 
szuklwany od zaraz] 
Oferty pod .A. B.' 
do adm. .IL Repu
bliki- 9| 

o wynajęcia pokój 
umeMowsny Pań

ska i m 6 

okoik a oddziel
nym wejściem w 

w śródmieściu, ns 
prawach lokatora 

odstąpię samotnemu 
Wiadomość w Blu-
ize Próśb u l Kiliń
skiego 48. 

j pokoje z kuchnią 
• do oddania. Sło
neczne, suche s 

Iśwlattem elektrycz
na ul. Kiliń 

>go Wiadomość 
ul. Senatorska Je 2 
11 p, m. 6, w tjodz. 

12-4 i od 7—9 w. 

ws poko|e i kuch
nią I wyj odami 

poszukiwane wprost 
od gospodarza. Of. 
pod .Czynsz zgóry" 
do Republiki. 

657-e 

nkazyjnie z powodu 
U wyjazdu do 
sprzedania fornlero] 
wsna Jasna sypiał, 
ks, biała ściana z] 
lustrem- atolik doj 
kart, szafa oraz łóż 
ko sprężynowe ul. 
Piotrkowska Je 275 
m. 9 

u przyswoicie 
umeblowanego z 

catodzlennem utrzy
maniem lub bez, 
przy chrześcijań

skie! inteligentne) 
rodzinie lub poje. 
dyńcze) osobie pi> 
szukuje urzędnik. 

Oferty pod .Solid
ny* do .Republiki* 

Poszukulę panny in* 
teligenlnel do 

dzieci Pożądany 
niemiecki. Naruto
wicza 9 m. 8 od 3 
do 7. 

lotrzebna panna 
kompletnie uzdot« 

nlona (pierwszo
rzędna siła) do n> 
blerania kapeluszy. 
Oferty pod ,E. L * 
do adm. .11. Repu> 
bliki* 440-5 

Szofer poszukiwany 
do taksówki, wy< 

magane dobre świa
dectwa ew. kaucja 
Oferty pod .Lab* 
do .Republiki* 

565—5 

N»U-Boświadczona 
czydelka Z prsk 

tyką w nauczaniu 
dzieci malozdol-

nycb i niedorozwi
niętych ma wolną 
god/.lnę. Wlad.rNo-
wo-Targowa Je 12, 
Kronraan. 668-9 

Karakułowe pelto 
(prawie nowe) ta 

nlo do sprzedania 
Pańska 18 m. 7 od 
10-12 1 od 3 - 4 . 

6 5 6 - 7 

Rupię używany W 
dobrym atanle 

dziecinny wózek ns 
resoraeh.;Oferty Sub 
.Dziecinny' do re 
dakefi. 

Sprzedam futro ns 
.Popielicach". 

Wiadomość Rzgow
ska 46 ra. 9 

441-51 

Samotny oficer po
szukuje ele;»ncko 

umeblowanego po
koju s Oddzielnym 
wejściem W śród
mieściu w cenla do 
100 zŁ miesięcznie 
ewentualnie z ca
łodziennym utrzy
maniem Zgłosze
nia pros'ę kierować 
do admlnlstracii ni
niejszego pisma dis 
kspitans Sztabu Ge
neralnego 

Przyjmę dwuch pa
nów na mieszka 

nie ul Wólczańska 
Jft 144. m. 42 Mi
chał Bazak 7 

okój potrzebny 
z osobnym wej

ściem (najchętniej 
od schodów) Oferty 
sub .J. O.* do sdm 
.Republiki" 

noszukuję pokoju 
r kawalerskiego 1 
oddzielnym wejś

ciem. Oferta St. R 
5 8 5 — 5 

nokót z utrzym' 
r nlem lub b z do 
wynajęcia. Zielona 
nr. 8 M. 13. 

łode małżeństwo 
poszuKuJe posa 

dy stróźostwa. 
Ł*tk. of«. ty pop 

"M P* do .Kepubh 
«!• 7 

— 

Pokój umeblowany 
wyna-mę najchęt 

niej pannie. Zgłoś ć 
się od 2—5 po po
łudniu Nowo-Ceglel 
nisns 22 m. 41 od 
8 - 9 

Bardzo enargiczny 
młodzieniec z 

wyższem wykształ 
cenlem dyplomowa
ny postukuje posa
dy blu-owei lub s-
dmlnlstrscyjnej Po-
średmkowi da 4Ó0 
złotych Oferty suo 
Magister W. B.' 

myswalifilcowane 
H wychowawczynie 
do małych dzeci, 
freblanu francuski 
nlemki, kasie rkl, 

sklepowe z chlubne 
ml świadectwami 

POLECA BIURO Ada* 
mowiczowej Piotr-
kowaka 91 6 

K idemolselle Marle 
enseigne anglais 

francais allemand. 
Trauzutta 2 I fr 

JAGINĄŁ PIES WILK, 
L WABI CIĘ .'EDOR 

ODPROWADZIĆ DO 
ŻANDARMERII, ULICA 

HRZĘDZALNLANA ** 2S 
MEPRI-WY POSIADACZ 
BĘDZIE ŚCIGANY są
DOWNIE 

Z a g u b i o n e 
d > k u m e n t y 

Frydman Szmul zgu
bił na rogu Ż e 

romskiego i Rad* 
wańsklej portfel, za 
wlcrający dowód o* 
sotrsty książkę 

wojskową, kaitę de* 
mobilizacyjną oras 
fotografię, Łaskawy 
znalazca zechce 

*wrócić za wyni* 
grodzeniem uL Ber* 
ka Josetewicza 7-

Sar Stanisław zagu
bił dokumenty 

wojskowe wydao' 
przez P. K U. tód* 
Miasto, zwrócić »• 
wynagrodzeniem 8 

łżeskl Tomasz Wa c 

l ław zgubił lep* 
tymseję nssiport0" 
wą wvd. w Widie* 
sklej Manufaktur** 

S tanisław Mańko*' 
ski zgubł ks<* 

Zeczkę wijasoW*. 
wydaną pi zez P< 
U. Łódź 

r/ynnerzLajitrl-SR 
U m enia 16 Zi : u I , " 
książeczkę kasy' 

f r o n t o w y ' * < ± 
z poczekalnią 
lekarza lub na *»•«'* 

do oddania t 

Piotrkowska 7 ^ * ^ 

- PiiaWsieriti— 
.IłlBlWWłBi BiPIBliEi" 

wraz z (lustr, dodatkiem nledzielriym .Nowa Panora 
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr, miesięcznie- — Z amiejcowa 
6 ZL 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięcza 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 
yltustrowaną Republika" 1 »Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zl 

Wydawca: W. Polak Redbkton Wacław SmólskJ Czcionkami wydawnictwa .Republika* ap1 z ogr. odp^ Piotrkowska 49 « 1* 

http://sjuJ.jP

